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W odpowiedzi na uchwałę Biura Politycznego KC PZPR

Czynem uczcimy 10 rocznice powstania
POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ

WARSZAWA PAP, SZEROKIM ECHEM ODBIŁA SIE WŚRÓD 
MAS PRACUJĄCYCH CAŁEGO KRAJU UCHWAŁA BIURA POLI­
TYCZNEGO KC PZPR W ZWIĄZKU Z 10 ROCZNICĄ POWSTANIA 
POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ. ROCZNICĘ TE ROBOTNICY 
POSTANAWIAJĄ UCZCIĆ CZYNEM,

Szereg konkretnych zobowiązań dów» r ltr s li  r r N n n łt-t  7 T 3 Y \podjęli robotnicy ŻPB im. Stefana 
Okrzei w Łodzi, którzy przystąpili 
do współzawodnictwa o tytuł naj­
lepszego tkacza, prządki i zespołu.
Przodująca tkaczka Zofia Danecka, 
która pracuje w swoim zawodzie od 
40 lat, zobowiązała się wykonać 
plan. produkcyjny I kwartału br. w 
103 proc. oraz zmniejszyć ilość błę-

W gromadzie Poczewo
pow stała sp ółd zieln ia produkcyjna

W gromadzie Pączewo, gmina 
Skórcz, pow. starogardzki, w wy l 
niku dobrej pracy uświadamiają i 
cej, prowadzonej wśród chłopów 
przez komitet założycielski, pow­
stała nowa spółdzielnia produk­
cyjna. Na zebraniu organizacyj­
nym chłopi postanowili założyć 
spółdzielnię produkcyjną trzecie­
go typu. Do zarządu spółdzielni 
weszli ob. Władysław Grabar, 
jako przewodniczący oraz Franci 
szek Włoch i Agnieszka Ossow­
ska, jako członkowie.

K. NOWAKOWSKI

Załoga jednego z oddziałów posta­
nowiła wykuć ponad plan z odpad­
ków 3.000 sztuk wkładek do maźnic 
oraz wykonać wiele ponadplano­
wych części do parowozów., a 2 proc. Tkaczka Marla Kaw- 

ska postanowiła przejść z obsługi
6 na 8 krosien oraz wykonać piani . . . ,
kwartalny w 101 proc. przy zmniej ' zobow,^ anla row'
szeniu ilości błędów o 1 proc. jnież robotnicy wytwórni^sprzętu 

| mechanicznego w Poznaniu. Nieza- 
* * . j leżnie od zobowiązań zespołowych,

Metalowcy zakładów im. Stalina] dzięki którym uzyskana zostanie 
w Poznaniu omówili na zebraniach | poważna ponadplanowa produkcja 
o&działowych uchwałę Biura Poli-;oraz skrócony czas remontu ma- 
tycznego KC PZPR i podjęli szereg ¡szyn, robotnicy zgłosili liczne zobo- 
cennych zobowiązań produkcyjnych.!wiązania indywidualne.

Fala zobowiązań na Wybrzeżu
Wartościowe zobowiązania pro 

dukcyjne dla uczczenia 10 rocznicy 
powstania PPR podjęła załoga Za­
kładów Przemysłu Tłuszczowego 
im. M. Migały w Gdyni. Robotni­
cy tłoczni, w ramach zobowiązań 
długofalowych w miesiącach od 
stycznia do kwietnia Włącznie prze 
kroczą miesięczne plany produkcyj­
ne ô  12 proc. Poza tym załoga 
tłoczni ^usprawni przeprowadzanie 
remontów niedzielnych, wykonując

W gminie Osieczna każdy chłop

rozliczył się ze strsego planu
sprzedaży zboża państwu

Gmina Osieczna, w pow. staro- 
■■«•■dzkim', całkowicie ukończyła ak. 
cjęjskupu zjjoia. Bilans,tej akcji, 
iÓ 100 proc., wykonania planu gmiii 
nego. Wszyscy chłopi z tej gminy 
spełnili swój patriotyczny obowią­
zek, sprzedając państwu przewidzia 
ne planem ilości zboża.

Nie ma w tej gminie już ani jed­
nego chłopa, który by nie rozliczył 
się ze swego planu sprzedaży pań­
stwu zboża.

#  *  *
Ostatnio gmina Wielkie Trąbki, 

w pow. gdańskim, wykonała w 102. 
proc. roczny pian skupu zboża. Jest 
to w dużej mierze zasługą aktywu
gminnego, który wzmógł swą pra.„ 
polityczną wśród chłopów oraz zmo 
bilizował opinię gromadzką przeciw 
ociągającym się w skupie.^

Również te gromady, które mają

Zmiana flagi państwowej
Bałoruskfej SRR

MOSKWA PAP. Zgodnie z uchwa 
lą Prezydium Rady Najwyższej Bia 
łoruskiej SRR- zmieniona została 
flaga państwowa Republiki Białoru 
sklej. No\va flaga, koloru czerwono- 
zieionego. posiadać będzie w le­
wym rogu u góry emblemat — sierp 
i tnloł a nad nimi złotą gwiazdę. 
7. lewej strony flagi, przy drzewcu, 
znajdować się będzie podłużny pas 
y białoruskim ornamentem narodo­
wym białym, na czerwonym tle.

Delegacja polska
przybyła do Berlina

u ER LIN PAP, 7 bm. przybyła do 
.'.ci lina delegacja polska, celem za 
w arna konwencji o współpracy kul 
mia nej między Polską a Niemiec- 
ryeuTfp'^-D em okratyczną. Na 
n.J L i»3?]1 stoi podsekretarz sta
Mvżs eo-n mSte-St̂ ie Szkolnictwa -  - zszc§° ~  mz. Golański.

jeszcze zaległości, w szybkim tem­
pie je likwidują. Dzięki sprzedaży 
zaległości zbożowych przez ociąga­
jących się dotychczas chłopów gro 
mady Mitów (gm, Mierzeszyn), 
Powale, (gm. NoWy Dwór) i Ko­
wale (gm. Łostowice), przekroczy 
ły roczne plany skupu.

* * *
W powiecie sztumskim na czo­

łowe miejsce w skupie zboża wy. 
sunęła się ostatnio gmina Gości- 
szewo. Roczny plan skupu został 
w tej gminie wykonany w 123,7 
proc. Podobne osiągnięcia ma rów 
nież gmina Mikołajki. Chłopi z tej 
gminy roczny plan skupu zrealizo 
wali w 123_ proc. Najsłabiej nato­
miast przebiega skup zboża w gmi 
nach Dierżgoń j Jasna.

* -W
powiecie kwidzyńskim ukara­

no ostatnio za złośliwe uchylanie 
się od wykonania ustawowej po­
winności sprzedaży zboża państwu 
11 opornych. M. in. grzywnę w 
wysokości 1000 zł wyrmerzono 8-1 
hektarowemu Romanowi Waszkie- 
wieżowi z gromady Wiśiinek (gm. 
Nebrowo) i Edwardowi Ziółkow­
skiemu z Sadlinek. Grzywna nie 
zwalnia oczywiście ukaranych od 
obowiązku sprzedaży zboża.

Franciszek Jakubiak z Kwidzy­
na, który zê  swego gospodarstwa 
miał odstawie 646 kg i do tej pory 
nie sprzedai państwu ani kilogra­
ma ziarna, został ukarany grzyw­
ną 500 zł. Pozostałym wymierzono 
bary pieniężne w wysokości od 500 
do 1000 zł. Pracujące chłopstwo 
powiatu kwidzyńskiego, które wy­
pełniło już swój obowiązek, z uzna 

fiiem  przyjmuje fakt zastosowania 
“sprawiedliwych sankcji wobec u- 
chyiających się od 
ża państwu.

je przy pomocy 20 pracowników, 
podczas gdy dotychczas pracowało 
przy tym 25 pracowników.

— Rozumiemy, że przez stałe 
przekraczanie planów produkcyj­
nych wzmacniamy siłę Polski Ludo 
wej i podnosimy dobrobyt mas pra­
cujących — pisze w swym zobowią 
zaniu załoga tłoczni. — Wzywamy 
pracowników innych działów do 
podejmowania podobnych zobowią­
zań.

Również załoga rafinerii przez 
zwiększoną produkcję w pierwszych 
czterech miesiącach roku wyprodu­
kuje dodatkowe ilości towaru.

Podjęto także szereg zobowiązań 
indywidualnych i brygadowych. 
Tow. Leon Pałyzga przeprowadzi 
szereg pozaplanowyćh ' remontów 
przy garnkach kondensacyjnych w 
terminie do 20 bm

Grupa montażowa w!,rsztątu me­
chanicznego, w skład •której wcho­
dzą ob. Klimczak, Morawiec i Wier 
gowski, wyremontuje do 10 bm. 
dodatkowo 1 parę walców.

Spawacze elektryczni zakfadu po- 
spawają do 15 bm, 30 sztuk beczek.

W ZB nr 5
Załoga ZB nr 5 zatrudniona przy 

budowie osiedla przy ul. Czołgistów,

w Gdyni — pisze korespondent W 
Adamczyk — idąc śladami stocz­
niowców, zobowiązuje się dla ucz­
czenia 10 rocznicy powstania PPR 
przyśpieszyć roboty przy budynku 
Nr 3 i oddać go do użytku na 17 

¡ dni przed zaplanowanym terminem.
• W związku z tym, brygady mu­
rarskie tow. tow. Syidatkiegc i To­
karskiego zobowiązują się zaoszeźę 
dzić w pracy przy wykonywaniu 
ścianek, działowych 1584 roboczo- 
gedzin wartości 3.215 zł.

W ślad za murarzami zespół tyn 
karski braci Skibów zobowiązał się 
pracować w mniejszym o 7 ludzi 
składzie i zaoszczędzić w ten spo­
sób 2.960 roboczogodżin wartości 
6Q00 zł:

Grupa malarska tow. Stoppy zobo 
wiązała się wykonać prace malar­
skie w terminie, skróconym o 30 
dn i.W artość tego zobowiązania 
wynosi 7.728 zł.

Równocześnie załoga wzywa do 
podjęcia zobowiązań i przedtermino 
wego wykonania zleconych robót 
Zarząd Budowlano - instalacyjny i 
stolarnię Zakładu Produkcji Pomoc 
niezej przy ZBM.

W porcie Wisloujście
Robotnicy ze zmiany tow. Szy­

mańskiego w porcie Wisloujście — 
jak pisze koresp. A. Fragel — zorga­
nizowali przed kilku dniami bryga­
dę robotników do pracy na taśmow 
cu Nr 3. W skład tej brygady we­
szli robotnicy i dźwigowi poitu, 
którzy-podjęli, -zobowiązanie ku czcL 
10-Iecia powstania PPR.

W ramach podjętego zobowiąza­
nia- załadowali oni na statek s/s 
„Venta" w- ciągu 2,5 godz. 822 to­
ny węgla, przy czym należy zazna­
czyć, że norma przerobowa taśmow 
ca w tym samym czasie wynosi 500 
ton.

W pracy tej wyróżnili-się robotni 
cy: organizator brygady — Kopeć, 
dźwigowy — Bartoszewski oraz 
,Harąsim, Litwinczuk i Łobocki.

W  50 rocznicą urodzin

T O W . G. M . M A L E N K O W A

Depesze gratulacyjne
Do

Towarzysza G. M. MALENKOWA 
KC WKP(b) M o s k w a

Drogi Towarzyszu!
W imieniu Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii 

Robotniczej i moim własnym Proszę przyjąć najserdeczniejsze ty­
czenia z okazji 50-!ecia Waszyen urodzin.

Życzymy Want długich lat dalszej tak cennej i ofiarnej pracy 
w zdrowiu i pomyślności dla pełnego urzeczywistnienia wielkich 
idei socjalizmu i komunizmu, d!a stałego wzmacniania sił obozu 
pokoju pod przewodem wielkiego Wodza postępowej ludzkości i Cho­
rążego pokoju JOZEFA STALINA.

Przyjmijcie gorące pozdrowienia od polskiej klasy robotniczej, któ­
ra czci w Waszej osobie jednego z najofiarniejszych przywódców 
i gorących bojowników w walce o zwycięstwo sprawy robotniczej 
i niepodległość narodu polskiego, o utrwalenie wieczystej przy­
jaźni między narodem polskim i narodami Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich.

Przewodniczący Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 

B o le s ła w  B ie ru t
Towarzysz G. M. MA LENKOM'
Zastępca Przewodniczącego Rady Ministrów 
Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich

M o s k w a  — K r e m l
Z okazji pięćdziesiątej rocznicy Waszych urodzin, przesyłam Wam. 

Towarzyszu Wicepremierze, w imieniu Rządu Rzeczypospolitej Pol­
skiej i swoim własnym, najserdeczniejsze życzenia długich lat zdro­
wia i pracy dla dobra i potęgi Związku Radzieckiego, dla dobra mię­
dzynarodowej klasy robotniczej i całego obozu pokoju, dla dobra 
przyjaźni polsko-radzieckiej.

Naród polski ceni w Was wiernego towarzysza broni wielkiego 
Stalina, ceni w Was niestrudzonego działacza w walce o pokoi 
i postęp. 3

J ó z e f  C yran k iew icz

doniosłym czynnikiem utrwalenia pokoju
Przed Między narodową Konferencją Ekonomiczną ir Moskirie

D t ił n.___  '_. . i __  . . _PARYŻ PAP. Prasa światowa zamieszcza obszerne komenta­
rze na temat zbliżającej się Międzynarodowej Konferencji Ekono­
micznej w Moskwie.

Prawicowy dziennik „Paris- j Organ prasowy pracodawców 
Presse“ stwierdza, że rozwój han francuskich „Les Echos“ również
diu między Zachodem a Wscho­
dem, jakiego można się spodzie­
wać w  wyniku konferencji mos­
kiewskiej, zapew7nilby dopływ do 
krajów' zachodnich przede wszyst­
kim różnych surowców wzamian 
za produkcję przemysłową. Zda­
niem dziennika, takie rozszerze­
nie stosunków handlowych ze 

- - -  .Wschodem pozwoliłoby na przej-
sprzedaży zbo- ście od polityki zbrojeń dd poli- 

Ityki pokojowej ekonomiki.

pisze, że wznowienie wymiany 
handlowej ze Wschodem byłoby 
pożądane.

„Humanite“ stwierdza, że o na-

dzynarodowej Konferencji Ekono 
micznej w Moskwie jest ustalenie 
środków poprawy stopy życiowej 
ludności wszystkich krajów dro­
gą pokojowej współpracy gospo­
darczej i rozwoju handlu między­
narodowego na podstawie równo­
ści. Można przypuszczać — stwier 
dza pismo — że konferencja mos­
kiewska stanie się poważnymglącej konieczności wznowienia p“ Hymnormal.,Vflh r fa a m i,«  krokiem naprzód na drodze do roz

zdrajców, naiwyżSzy wymiar kary

Wyrok w procesie szpiegów 
nasi nycli przez wywiad amerykański

WARSZAWA PAP. Przed Rejo­
nowym Sądem Wojskowym w War­
szawie toczył się w dniu 7 bm. pro­
ces przeciwko zdrajcom narodu pol­
skiego, szpiegom nasłanym do Pol­
ski przez wywiad amerykański: 
Tadeuszowi Głuchowskiemu, Wacła­
wowi Korwelowi, Eugeniuszowi Fal 
kusowi, Edwardowi Długoszowi i 
Ryszardowi Kozubskiemu,

Z obrad Plenum ORZZ w Gdańsku
W dniu 7 bm. obradowało widach uczestniczyli: z ramienia CRZŻ 

Gdańsku Plenum Okręgowej Rady tow. Grzyb, zaś z ramienia KW 
Związków Zawodowych. W obra- PZPR, kierownik Wydziału Organi­

zacyjnego, tow. Majster.
Referat, omawiający zadania po­

stawione przed związkami zawodo­
wymi przez VIII Plenum CRZZ, wy 
głosił sekretarz ORZZ, tow. Góral.

W dyskusji, w której uczestniczy­
ło 24 towarzyszy, omówiono zagar­
niania rozwoju współzawodnictwa 
pracy, racjonalizatorstwa oraz pra­
cy masowo-politycznej.

W dyskusji zabrali głos również

Wojskowy Sąd Rejonowy w War­
szawie wydał wyrok skazujący 
1 adeusza Głuchowskiego, Wacława
Korweta, Eugeniusza Falkusa, Ed-H°w. Majster i tow. Grzyb. Podsumo 

arda Długosza i Ryszarda Kozub-¡wał ją przewodniczący ORZZ tow: 
skiego na karę śmierci. Sikora

Obszerne sprawozdanie z rozpra­
wy zamjefciaix w numerze jutrzej-

I szynk
W drugim punkcie porządku dzień 

nego omówiono związkową instruk­
cję wyborczą.

normalnych stosunków handlo­
wych między Zachodem a Wscho 
dem świadczą coraz liczniejsze w 
ostatnich tygodniach deklaracje 
różnych organizacji ekonomicz­
nych, przedsiębiorstw, izb han­
dlowych, organów samorządo­
wych itd. Z żądaniem przywrócę 
nia handlu między Francją a 
Związkiem Radzieckim i krajami 
demokracji ludowej wystąpiły m. 
in. dyrekcja fabryk papieru w 
Roanne (departament Loire), korni 
tet z zakładów przemysłu mydlar 
skiego w Marsylii, rady miejskie 
w  Clermont-Ferrand i Voiron o- 
raz , rada generalna departamentu 
Isère.

Dyrektor zakładów Renault, 
Lefauche, oświadczył: „Jestem za 
przywróceniem handlu z krajami 
wschodnimi“.

W związku z krytyczną sytua­
cją francuskiego przemysłu włó­
kienniczego, uzależnionego prawie 
w  całości od dostaw surowców 
zagranicznych, konsorcjum tek­
stylne Francji południowej ogło­
siło ostatnio oświadczenie wypo­
wiadające się za rozwojem wy­
miany handlowej ze Wschodem.

Pismo włoskie „Notizie Econo­
m i e “ podkreśla, że celem Mię-

kwitu ekonomicznego w warun­
kach pokoju na całym świecie.
Pismo informuje, że ogólna liczba 
uczestników konferencji ma wy­
nieść 450 osób. Na konferencję 
zaproszońe zostaną osobistości 
pragnące przyczynić się do poko­
jowej współpracy gospodarczej 
niezależnie od swych poglądów 
socjalnych czy politycznych. .

Baczną uwagę sprawie przy­
wrócenia i rozwoju handlu ze 
Wschodem poświęca prasa zachód 
nio -  niemiecka. Pismo „Chemi­
sche Industrie“ ukazujące się w 
Duesseldorfie żąda w numerze 
noworocznym normalizacji han­
dlu ze Wschodem, dowodząc, że 
jest to m. in. niezbędne dla prze­
mysłu chemicznego Niemiec za­
chodnich. Pismo „Handelsblatt“ 
wypowiada się stanowczo prze­
ciwko jednostronnej kontroli i u- 
niemożliwianiu handlu między 
Niemcami zachodnimi a krajami 
demokracji ludowej i Niemiecką 
Republiką Demokratyczną. „Han-

cza pismo — rozwój handlu mię­
dzy Zachodem i Wschodem jest 
lepszą gwarancją pokoju niż w y­
ścig zbrojeń.

W sprawozdaniu izby handlo­
wej Bremy czytamy, że jedynie 
ożywiony handel ze Wschodem 
może uzdrowić zachodnio - nie­
miecki bilans handlowy.

Do Paryża nadchodzą również 
wiadomości świadczące o żywym 
zainteresowaniu tymi zagadnie­
niami poza Europą. Tak więc np. 
w stolicy Pakistanu, Karaczi, od­
była się niedawno narada przed­
stawicieli kół gospodarczych i rzą 
dowych w związku z przygotowa­
niami do Międzynarodowej Kon­
ferencji Ekonomicznej. Członek 
parlamentu Ahmad Dżaffer, który 
odbył niedawno podróż do Euro­
py, wyraził opinię, że kraje Eu­
ropy Wschodniej mogą zapewnić 
Pakistanowi lepsze warunki han­
dlu niż inne kraje.

Japoński komitet przygotowaw­
czy do konferencji moskiewskiej 
ogłosił komunikat stwierdzający, 
że japońskie koła gospodarcze 
interesują się bardzo sprawą roz­
woju handlu międzynarodowego. 
Dotyczy to zwłaszcza kupców i 
przemysłowców okręgu Kansai, 
wśród których szczególnie parnie! 
ne są tradycje handlu z Chinami. 
10 japońskich działaczy gospo­
darczych otrzymało już zaprosze­
nie na konferencję do Moskwy.

defsWatł“ ’ I Do sekretarza generalnego ko-delsblatt. podkreśla, ze obecnie Imitetu przygotowawczego Mie- 
w Niemczech zachodnich każde- j dzynarodowej Konferencji Ekono- 
mu zwolennikowi handlu ze micznej, Roberta Chambeiron na
rir,mvn7n ^  Jlrozą prześladowan;a;PO’wają coraz liczniejsze zgłosze- 
p ltyczne, Tymczasem — oswiad inja z poszczególnych kiąjóyc.
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Delegacja radziecka przedkłada w O N Z doniosłe propozycje 
w sprawie określenia pojęcia agresji

P' ' P' 5 st>'iznia w Komisji Prawnej Zgromadzenia Ogól 
negu ONZ rozpoczęła się dyskusja nad sprawozdaniem Komisji Prawa 
międzynarodowego w sprawie zdefiniowania pojęcia agresji.
W myśl propozycji ZSRR Zgro­

madzenie Ogólne miałoby stwier­
dzić, że za napastnika w konflik­
cie międzynarodowym uznane zo 
stanie państwo, które pierwsze do
kona jednego z następujących czy­
nów:

wypowie wojnę innemu państwu, 
lub też którego siły zbrojne, cho­
ciażby nawet bez wypowiedzenia

wprowadzeniem albo utrzymaniem, 
w którymkolwiek państwie tego 
czy owego ustroju ekonomicznego 
lub społecznego. Nie mogą też 
usprawiedliwiać agresji żadne po 
czynania ustawodawcze lub rozpo­
rządzenia któregokolwiek państwa, 
jak np. naruszenie układów mię­
dzynarodowych, naruszenie praw i 
interesów w dziedzinie handlu, kon

wojny, wtargną na terytorium inne- cesf  lub wszelkiej innej dziatai- 
go państwa; ’ j ności ekonomicznej.. zerwanie sto-

którego siły lądowe, morskie lub 
lotnicze zbombardują terytorium in 
nego państwa lub świadomie zaata­
kują jego okręty albo samoloty: 

którego siły lądowe, morskie i 
lotnicze zostaną wprowadzone w 
granice innego państwa bez zez­
wolenia jego rządu lub złamią wa­
runki takiego zezwolenia, w szcze­
gólności co do przewidzianego cza­
su lub strefy ich pobytu;

ustanowi blokadę morską wybrze 
ży lub portów innego państwa;

udzieli poparcia zbrojnym ban­
dom, zorganizowanym na jego te­
rytorium, aby mogły wtargnąć na 
terytorium innego państwa lub też 
odmówi, pomimo żądań tego ostat­
niego, zastosowania na swym wła

sunków dyplomatycznych czy gos 
podarczych. środki bojkotu ekono 
micznego czy finansowego, odmo­
wa spłaty długów, zakazanie iub 
ograniczenie imigracji albr też 
zmiana _ sytuacji cudzoziemców, 
naruszenie przywilejów przyzna­
nych oficjalnym przedstawicielom 
innego państwa, odmowa przepusz­
czenia sił zbrojnych udających się 
na terytorium trzeciego państwa, 
zarządzeni o charakterze religij­
nym i antyreligijnym oraz incyden 
ty graniczne.

VV wypadku mobilizacji lub skon 
centrowania przez którekolwiek 
państwo znacznych sił zbrojnych 
w pobliżu swojej granicy, pań. 
stwo, któremu może to zagrażać, 
ma prawo zastosować środki dyplo

dzynarodowych. Może ono również 
zastosować w odpowiedzi środki 
natury wojskowej analogiczne do 
wyżej wskazanych, nie przekracza 
jąc jednak granicy.

Blok amerykańsko-angielski, sta 
rając się uchylić od omówienia me 
ritum radzieckiej definicji agresji, 
przeforsował na V, sesji uchwałę o 
przekazaniu propozycji radzieckiej 
do Komisji Prawa Międzynarodo­
wego. Sprawozdanie przedstawione 
obecnie przez tę komisję świadczy 
o_tym, że i ona uchyliła się faktycz 
nie od rozpatrzenia propozycji 
ZSRR.

Przedstawiciel ZSRR

projekt rezolucji, która zawiera 
wspomnianą wyżej definicję agre­
sji.

Zbliża się dzień ukończenia budowy 
kanału W ołga-Don

MOSKWA PAP. — Już wkrótce 
nastąpi uruchomienie wielkiej ar­
terii komunikacyjnej — kanału Woł­
ga — Don, pierwszego obiektu gi­
gantycznego budownictw* komuni­
stycznego w ZSRR.

Już w lutym br. przystąpi się do 
napełniania licznych rezerwuarów

Wręczenie honorowych odznak i dyplomów
laureatom Nagród Stalinowskich

przemawiając na sobotnim 
dzetiiu Komisji Prawnej,

MOSKWA PAP. Dnia 5 grudnia 
w sali konferencyjnej Prezydium 
Akademii Nauk ZSRR przewod­
niczący Komitetu Nagród Stali­
nowskich do spraw nauki Alek- 

Morozou',’sander-Niesmiejanow wręczył ho-
posie-|norowe odznaki i dyplomy laure- 

wniósł atom, którym przyznano Nagrody

Amerykanie rezerwują dla zbrodniarzy hitlerowskich
w y s o k ie  s ta n o w is k a  w  „ a r m ii  e o r o p e js k ie i“

snym terytorium wszelkich zależ-j matyczne lub Inne sposoby poko- 
nych od niego środków dla pozba- j jowego uregulowania sporow mię 
wienia wymienionych band wszel

BERLIN PAP. 32 generałów b. 
Wehrmachtu otrzymać ma, na życzę 
nie Amerykanów, wysokie stano­
wiska w tzw. „armii europejskiej“ . 
Czterech generałów hitlerowskich 
ma objąć dowództwo korpusów, 12

Nazwiska kandydatów trzymane 
są na razie w tajemnicy przez rząd 
boński. Wiadomo jednak, że rekru­
tują się oni przeważnie spośród b. 
dowódców SS I wyższych jednostek 
Wehrmachtu, którzy zwolnieni zo-

generalów ma dowodzić dywizja-j stali ostatnio z więzień amerykań-
fiinnvrh skich i brytyjskich w Landsbergu.

Stalinowskie za wybitne osiągnię­
cia w dziedzinie nauki, racjonali­
zatorstwa i nowatorstwa w roku 
1950.

Wśród uczonych oraz nowato­
rów i racjonalizatorów, którzy o- 
trzymali honorowe odznaki i dy­
plomy znajdują się m. in.: dr na­
uk biologicznych prof. Wiktor 
Kowda, członek — korespondent 
Akademii Nauk Aleksiej Kostia- 
kow, wybitny uczony -  miczuri- 
nowiec prof. W. Jewdokimow, 
Lidia Korabielnikowa, inż. W. Gu 
dow i inni.

wodnych znajdujących się wzdłuż 
trasy kanału. Prace ziemne i beto- 
niarskie dobiegają końca. W szyb­
kim tempie posuwa się montaż 
urządzeń hydrotechnicznych i ener­
getycznych. Prace trwają dniem i 
nocą. Wzdłuż trasy kanału buduje 
się szereg portów pasażerskich ora z 
przystani.

Dobiegają końca przygotowania 
do zatopienia ogromnych obszarów, 
na których powstanie tzw. „Morze 
Cimliańskie“ . Cała ludność została 
już przesiedlona ze strefy mającej 
ulec zatopieniu. Przesiedlenie odby 
wało się na koszt państwa. Prze­
siedlona ludność zamieszkała w no 
wych komfortowych domach, zbtido 
wanych nad brzegiem przyszłego 
morza.

Wiosną br. popłyną trasą Kanału 
Woiżańsko — Dońskiego pierwsze 
statki pasażerskie i towarowe. 
Moskwa stanie się portem 5 mórz, 
do którego zawijać będą statki z 
Morza Bałtyckiego, Białego, Ażow- 
skiego, Czarnego i Kaspijskiego.

mi zachoduio-niemieckimi. 16 innych 
przeznaczono na stanowiska „in­
spektorów“.

kiej pomocy,
Integralną częścią propozycji ra­

dzieckiej jest punkt stwierdzający,| 
że usprawiedliwieniem napaści nie 
mogą być żadne względy natury 
politycznej, strategicznej czy eko­
nomicznej. Propozycja radziecka 
precyzuje następnie, że agresji nie 
można usprawiedliwiać ani dąże­
niem do eksploatacji bogactw na­
turalnych znajdujących się na te­
rytorium atakowanego państwa lub 
do uzyskania wszelkich innych ko-j 
rzyści czy przywilejów, ani powołyj 
waniem się na znaczne rozmiary! 
zainwestowanego kapitału lub na j 
inne szczególne interesy związane’
Z tym terytorium, ani też wreszcie 
odmawianiem danemu terytorium 
cech państwa.

Propozycja radziecka przewidu- 
■ je również, że napaści nie można 
usprawiedliwiać sytuacją wewnątrz 
ną któregokolwiek państwa, jak 
np. zacofaniem politycznym, ekono 
micznym czy kulturalnym lub. brał 
kami jego administracji, dalej nie-1 «ARSZAVVA PAP. Minister zdro 
bezpieczeństwem mogącym zagraj"'*3 wydał zarządzenie przyznają- 
żać życiu lub mieniu cudzoziein-jce specjalne udogodnienia dla stu- 
ców, ruchem’ rewolucyjnym albo ńentów wydziałów lekarskich aka- 
kontrrewoiucyjnym, wojną nomo-i medycznych, którzy dzięki
wą, zamieszkami lub strajkami,! szczeg°lnej pilności w nauce uzysku

S a m o w o ln e  za m k n ię c ie  2 k o n s u la tó w  w ę g ie rs k ic h  w  U S A
jeszcze jednym aktem bezprawia
Nota protestacyjna Wągier przeciw wybrykom Dep. Stanu

BUDAPESZT PAP. 5 tfercznial stawowe zasady stosunków mię- 
rb. poselstwo Węgierskiej Repu- dzynarodowych — działalności 
bliki Ludowej w Waszyngtonie ¡rządu Stanów Zjednoczonych, 
przekazało Departamentowi USA 
notę, która stwierdza m. in.:

W odpowiedzi na notę Departa­
mentu Stanu USA z dnia 28 grud 
nia, w której Departament Sta­
nu donosi, że rząd USA zamyka 
konsulaty węgierskie w Nowym 
Jorku i Cleveland, rząd Węgier­
skiej Republiki Ludowej stwier­
dza. że motywacja amerykańska, 
zgodnie z którą konsulaty zam­
knięte zostały dlatego, ponieważ 
rząd węgierski nie zezwolił pra­
cownikom poselstwa amerykań­
skiego w  Budapeszcie odwiedzić 
lotników amerykańskich areszto­
wanych na Węgrzech — jest po­
zbawionym wszelkich podstaw 
wymysłem.

Umowy międzynarodowe za­
pewniają pracownikom konsular­
nym prawo obrony interesów o - 
bywateli swoich krajów, lecz ani 
istniejące układy pomiędzy USA 
a Węgrami, ani prawo międzyna­
rodowe nie znają takich przepi­
sów, które zobowiązywałyby rząd 
suwerennego państwa do tego, aby 
zezwalał na swobodne kontakto­
wanie się pracownikom poselstwa 
Stanów Zjednoczonych z wojsko­
wymi amerykańskimi, aresztowa­
nymi przez władze wojskowe za 
nielegalne przekroczenie granicy.

Ten całkowicie zmyślony „argu 
ment“ sekretarza Stanu USA jest 
po prostu pretekstem do ponow­
nego zamknięcia węgierskich kon 
suiatów w Nowym Jorku i Cleve­
land. Takim postępowaniem rząd 
USA ponownie daje dowód, że 
nie dotrzymuje własnych obietnic 
i nie szanuje porozumień między­
narodowych.

Rząd Węgierskiej Republiki Uu 
dowej w sposób najbardziej kate­
goryczny protestuje przeciwko 
zamknięciu konsulatów oraz prze 
ciwkp związanej z tym samowol­
nej, bezprawnej i ignorującej pod

Terminy realizacji
bonów mięsno - tłuszczowych
Dotychczasowe miesięczne normy mięsa i tłuszczu, przypadające 

na bony mięsno-tłuszczowe, pozostają bez zmian i zostaną zrealizo­
wane w miesiącu styczniu br. w tej samej wysokości, co w grudniu 
ub. r. w czterech okresach realizacyjnych.

Ponieważ miesiąc styczeń obejmuje 31 dni, a więc nieco więcej 
niż 4 tygodnie, pierwszy okres realizacyjny trwa do dnia 12 bm. 
Biorąc ten fakt pod uwagę, Ministerstwo Handlu Wewnętrznego po­
leciło wydać w tym okresie tygodniową normę mięsa i połowę przy­
padającego na styczeń br. tłuszczu.

Prezydia rad narodowych zarządziły wywieszenie w sklepach plaka­
tów', informujących konsumentów szczegółowo o terminach realizacji 
poszczególnych kuponów bonów mięsno-iłuszczowych.

Nowa potężna koparka radziecka
zastępuje pracę 9 tysięcy robotników

Konstrukcja nowej maszyny pod

Inne stanowiska wysokich do 
wódców w „armii europejskiej“ za­
rezerwowano d!a tych generałów 
hitlerowskich, którzy już dzisiaj są 
czynni jako doradcy wojskowi 
Adenauera. „Welt am Sontag' wy­
mienia nazwiska Speidla i Heusin- 
gera. Wymieniani są również jako 
kandydaci generałowie Ludwig 
Cruewell, Hans von Ravenstein i 
Fritz Beyerlein.

MOSKWA PAP, — Załoga Ural- 
skich Zakładów Budowy Maszyn 
Ciężkich złożyła meldunek o wyko­
naniu 6 z kolei gigantycznej kopar 
ki kroczącej- dla budowli komuniz­
mu w ZSRR.

Nowa koparka, znacznie większa 
od koparek poprzednich, zastąpi 
pracę 9 tys. kopaczy. Przy budowie 
tej koparki uwzględniono "doświad 
czenia nagromadzone w toku eks­
ploatacji pierwszych koparek kro­
czących pracujących na terenie wie! 
kich budowli komunizmu.

nosi znacznie 'jej walory eksploata­
cyjne. W ciągu jednego cyklu pra­
cy nowa koparka krocząca zagarnia 
14 nU gruntu i przenosi go na od­
ległość 150 m.

Samoloty amerykańskie ponownie naruszyły
terytoriu m C h in  Ludow ych

Przywileje dla pilnych studentów
uzyskujących dyplomy przed terminem

ją dyplomy przed upływem wyzna­
czonych terminów.

Udogodnienia te przysługują tym 
absolwentom wydziałów lekarskich, 
którzy powinni zdać wszystkie 
egzaminy do dnia 30 czerwca br„ 
a złożyli je do 31 grudnia 1951 r. 
lub tym, którzy powinni zdać egza­
miny najpóźniej do 30 grudnia br., 
a złożą je do 30 sierpnia 1952 r.

Wszyscy przedterminowo uzysku­
jący dyplom lekarze mają prawo 
wyboru miejsca pracy w dowolnie 
wybranej placówce służby zdrowia 
w całym kraju. Mogą także, jeżeli 
chcą, pozostać na dotychczas zajmo 
wanych stanowiskach w zakładach 
społecznych służby zdrowia.

PEKIN PAP. Agencja Nowych 
Chin donosi z Antungu:

W ostatnich dniach grudnia 1951 
r. samoloty amerykańskie kilkakrot­
nie wtargnęły do obszaru powietrz­
nego Chin północno-wschodnich, 
bombardując i ostrzeliwując poszczę 
gólne miejscowości.

Dnia 26 grudnia o godzinie 18 
samolot amerykański pojawił się 
nad Taunkou na południowy za­
chód od Antungu, zrzucając bom­
bę oświetlającą. Następnie samolot 
ten przeleciał nad Peiczing zrzu­
cając 4 bomby burzące z obu stron 
szosy. Jedna z bomb spadła na 
Kuocziatun w odległości 3 km od 
Peiczinge. 8 osób, w tym 3 kobiety 
odniosło rany. Pięć domów zostało 
zniszczonych.

31 grudnia ub. r. samolot nieprzy 
jacielski zrzucił bombę i ostrzeliwał 
z broni pokładowej miejscowość 
położoną w odległości 2 km na 
wschód od Taunkou. W tym samym 
dniu samolot amerykański pojawił 
się nad Takuszanem i zrzucił bom­
bę na zachód od tej miejscowości. 
Wskutek wybuchu bomby 5 osób

odniosło rany, zniszczonych zostało 
14 domów.

PEKIN PAP. — Jak podaje 
Agencja Nowych Chin, dnia 6 bm. 
osiem samolotów amerykańskich 
typu F-84 dokonało nalotu na 
miejscowość Czian w prowincji 
Laotung (Chiny północno-wschod­
nie), zrzucając 14 bomb. tl bomb 
spadło na stację kolejową Cziang, 
raniąc trzech kolejarzy oraz nisz­
cząc 370 m toru i inne urządzeń 
kolejowe.

Odezwa Paula Robesona
w obronie Murzynów
prześladowanych w  USA

PRAGA PAP. W styczniowym 
numerze amerykańskiego miesięcz­
nika murzyńskiego „Freedom“ opu­
blikowano odezwę Paula Robesona 
w sprawie zwołania ogólnokrajo­
wej konferencji przywódców mu- 
izyńskich dla podjęcia wspólnej 
akcji przeciwko terrorowi wobec 
Murzynów w USA.

Robeson proponuje zwołanie tej 
konferencji na dzień 14 lutego br. 
w stolicy USA, Waszyngtonie iub 
ewentualnie w jednym z większych 
miast Południa.

Odezwę Paula Robesona zaapro­
bował sekretarz „Kongresu Walki 
o Prawa Obywatelskie“ , William
Patterson.

Patterson wezwał „Kongres Wal­
ki o Prawa Obywatelskie“ , aby do- 

ia, łożył wszelkich wysiłków dla zre- 
■ alizowania tego celu.

Bezczelne próby szantażu 
ze strony imperialistów w Panmundżon

PEKIN PAP. Korespondent i zmusić stronę ludową do przyję- 
Agencji Nowych Chin donosi z cia ich niedorzecznych żądań __
Kaesongu:

Na niedzielnym posiedzeniu pod
przyznania im prawa ingerencji 
w wewnętrzne sprawy Korei oraz

Naród angielski w walce o pokój
Pierwszy okres sprawowania władzy przez 

rząd Churchilla cechował dalszy wzrost trud­
ności gospodarczych Anglii, trudności będą­
cych naturalnym wynikiem wyścigu zbrojeń 
i coraz większego uzależnienia Anglii od 
USA.

Jak przyznają sami konserwatyści, stan 
gospodarki angielskiej jest nader niepomyśl­
ny. Z trybuny parlamentu Churchill mówił 
otwarcie- o groźbie „ b a n k r u c t w a  n a ­
r ó d  o w e g o“ ; jego ministrowie zaś — o no 
wych „ c i ę ż k i c h  p r ó b a c h “, jakie cze­
kają naród angielski.

Mimo wysiłków oszczerczej propagandy 
burżuazyjnej, coraz szersze warstwy narodu 
angielskiego zaczynają orientować się w sy­
tuacji. uświadamiają sobie śmiertelne nie­
bezpieczeństwo, jakie zawisło nad krajem w 
wyniku sprzedajnej, antynarodowej polityki 
kół rządzących.

Masy ludowe Anglii widzą coraz jaśniej, że 
droga do pokoju prowadzi nie przez wyścig 
zbrojeń, nie przez przygotowania wojenne. 
Zdają sobie sprawę, że droga do pokoju — 
to zahamowanie histerii wojennej, nawiąza­
nie przyjaznych stosunków ze Związkiem Ra 
dzieckim i wszystkimi miłującymi pokój kra­
jami, to rozbrojenie ! Pakt Pokoju między 
pięcioma wielkimi mocarstwami.

Wiedeńska sesja Światowej Rady Pokoju 
odegrała poważną rolę w walce narodu an 
gielskiego o pokój. Uchwały sesji, wyrażają­
ce wolę pokoju wszystkich narodów świata i 
wytyczające konkretne środki dla osiągnię­
cia tego szlachetnego celu, wskazały również 
masom pracującym Anglii praktyczną drogę 
ich dalszej walki przeciw wciągnięciu Anglii 
w otchłań nowej, krwawej rzezi. Do walki tej 
przyłączają się coraz szersze warstwy naro­
du: robotnicy ł działacze kultury, studenci i 
byli wojskowi, szeregowi fadtfilirsadki i go«- 
codyuie domowy

Robotnicy) angielscy coraz lepiej zdają so­
bie sprawę, w jak zgubny sposób odbija się 
wyścig zbrojeń na wszystkich gałęziach gos­
podarki narodowej. Tak np. wskutek niewy­
starczającej ilości surowca kurczy się pro­
dukcja samochodów, a tym samym rośnie 
liczba bezrobotnych. Warto przytoczyć nastę­
pujące fakty: 20 listopada zjawiło się w iz­
bie Gmin 60 delegatów, reprezentujących 100 
tysięcy robotników przemysłu samochodowe­
go i przedstawiło w ich imieniu następujące 
postulaty: przemysł angielski winien unie­
zależnić się od dyrektyw amerykańskich; na­
leży rozwijać handel między Wschodem i 
Zachodem; należy zaopatrzyć przemysł samo 
chodowy w surowce kosztem zapasów prze­
znaczonych na wyścig zbrojeń; należy po­
wziąć kroki, zmierzające do zapewnienia 
trwałego pokoju.

Masy pracujące Anglii traktują zbieranie 
podpisów pod Apelem Światowej Rady Po­
koju o zawarcie Paktu Pokoju między pię­
cioma wielkimi mocarstwami, jako sprawę 
honoru. Niedawno na wiecu w ratuszu dziel­
nicy St. Pancrace w Londynie wręczono Dyp 
łomy Pokoju szesnastu przodującym bojowni 
kom o pokój, którzy — mimo prześladowań i 
nagonki — zebrali największą ilość podpi­
sów.. Wśród nagrodzonych byli: George 
Owen, który zebrał ¡6.202 podpisy, Percy Ri- 
ley — 13,500 podpisów i sekretarz Komitetu 
Obrony Pokoju Zachodniej Walii, pani Lleve- 
lyn, która przyczyniła się do zebrania 12.500 
podpisów. W całym kraju odbyły się masowe 
wiece i demonstracje, na których członkowie 
Rady Pokoju składali sprawozdania z prze­
biegu obrad sesji wiedeńskiej.

W końcu listopada ub. r. odbyła się w Lon­
dynie druga doroczna konferencja Londyń­
skiej Rady Obrony Pokóju, w której wzięło 
udział 100 delegatów, reprezentujących 71 
postępowych organizacji. Uczestnicy konfe­
rencji wysłuchali referatu cjfonka Swiątowąl

komisji, rozpatrującej III punkt ograniczenia budowy lotnisk w 
porządku dziennego, Amerykanie; Korei — grożąc w przeciwnym 
usiłowali przy pomocy szantażu wypadku zerwaniem rokowań.

Oświadczyli oni otwarcie, że .jeśli 
strona ludowa nie zaakceptuje 
ich propozycji, to rokowania bę­
dą kontynuowane przy pomocy 
bomb, dział i kul.

Delegat koreańsko -  chiński pod 
kreślił, że Amerykanie oddawna 
już Usiłują zatrzasnąć drzwi do 
rokowań, grożąc wojną. Jednak­
że Ich tzw. „presja militarna“ 
nikogo nie zdoła zastraszyć. Stro­
na ludowa zdecydowanie wystę­
powała i nadal zdecydowanie bę­
dzie występować przeciwko wszel 
kiej ingerencji w wewnętrzne 
sprawy Korei.

Rady Pokoju, Ivora Montagu, na temat obrad 
wiedeńskiej sesji Światowej Rady Pokoju i 
zatwierdzili plan zimowej i wiosennej kam­
panii r. 1952, która przebiegać będzie pod ha­
słem walki o zaprzestanie wojny w Korei i 
powszechne rozbrojenie. Konferencja uchwa­
liła także dalsze wzmożenie akcji zbierania 
podpisów pod apelem o zawarcie Paktu Po­
koju

W szeregach angielskich bojowników o po­
kój widzimy tak wybitne osobistości, jak 
dziekana katedry Canterbury, Hewlett John­
sona i działaczkę społeczną Monikę Felton, 
demaskującą nieustraszenie potworne zbrod­
nie interwentów amerykańskich w Korei. 
„Prawda o Korei jest tak potworna, że nic 
nie potrafi zmusić mnie do tego, bym prze­
stała mówić“ — oświadczyła ona w jednym 
ze swych przemówień. Jedynie kategoryczny 
protest społeczeństwa uratował Monikę Fel­
ton od represji sądowych. Ofiarną walką o 
pokój zdobyła sobie Monika Felton uznanie 
i szacunek iudzi dobrej woli na całym świę­
cie. Za swe wielkie zasługi otrzymała ona 
w grudniu 1951 r„ Międzynarodową Stali­
nowską Nagrodę „Za utrwalanie pokoju mię­
dzy harodatni“ .

W awangardzie walki angielskich nias 
pracujących o pokój, kroczy Komunistyczna 
Partia Wielkiej Brytanii, która nieustannie 
demaskuje knowania podżegaczy wojennych 
i nawołuje naród angielski do walki o swe 
prawa i pokój na całym świecie.

„Pokój będzie zachowany i utrwalony, jeśli 
narody ujmą w swe ręce sprawę zachowania- po­
koju i będą broniły jej do końca“ . Czerpiąc na­
tchnienie z tych słów wielkiego Chorążego 
pokoju. Józefa Stalina, angielscy bojownicy 
o pokój wzmagają walkę przeciw zbrodni­
czym machinacjom agresorów angio-amery- 
kańskich, wciągając do walki o pokój coraz 
to nowe miliony angielskich ludzi pracy.

N. JEWGIĘNJEWA

Na posiedzeniu podkomisji zaj­
mującej się sprawą repatriacji 
jeńców, Amerykanie złożyli w y- 
jaśnienię w  sprawie swych pro­
pozycji z 2 stycznia. Jak podkreś­
lił przedstawiciel strony ludowej, 
propozycje te sprowadzają się do 
tego, że strona przeciwna doma­
ga się zwolnienia i repatriowa­
nia wszystkich jeńców, którzy 
znajdują się w ręku strony lu­
dowej, zamierzając jednocześnie 
zatrzymać w charakterze zakład­
ników przytłaczającą większość 
wziętych do niewoli żołnierzy stro 
ny ludowej. Jednocześnie strona 
przeciwna usiłuje wziętych do nie 
woli żołnierzy strony ludowej wy­
dać na łaskę bandytów Li-Syn 
mana i Czang Kai-szeka.

Przedstawiciel strony ludowej 
w  formie jak najbardziej kate­
gorycznej odrzucił niedorzeczną 
propozycję strony przeciwnej i 
podkreślił, że warunkiem rozwią­
zania punktu IV porządku dzien­
nego .jest natychmiastowe przyję­
cie przez obie strony zasady zwo! 
nienia i repatriacji wszystkich 
jeńców, niezwłocznie po podpisu 
niu porozumienia w sprawie re> 
zejmut
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NASZA PARTIA
Faszyzn^ przeżywał wówczas 

okres zbrojnych triumfów. Cała 
niemal Europa od Narwiku po 
Pireneje i od wybrzeży Francji 
az P° ziemię grecką znajdowała 
Slf2 Pod terrorem swastyki. Na

J ER Z Y  A N D R Z E J E W S K I

Podnosimy wydolność od pierwszych doi

kłamstwa już własnego chowu 
zręcznie, niejednokrotnie przy po 
mocy pseudopatriotycznych fra­
zesów, maskujące reakcyjne obli- 

ł-. . - cze i zdradę narodową faszystów
JJal®Kim Wschodzie militaryzm skiego podziemia. W takim to właś 
japoński kroczył od zwycięstwa n*e czasie, w styczniu przed dzie­
wo zwycięstwa. Panował już nad
Pacyfikiem, zagrażał bezpośred­
ni* Australii. I chociaż dzięki bo­
haterstwu Armii Radzieckiej 
Pierwsza ofensywa hitlerowska 
aa Związek Radziecki zatrzymała 
się pod Moskwą, faszyzm niemiec 
ki miał jeszcze w ciągu najbliż­
szych miesięcy wiosny i lata za- 

' znać wielu zwycięstw’. Miał do­
trzeć aż nad Wołgę i na Kaukaz,

, a w  Afryce znaleźć się o paręset 
kilometrów od Kanału Sueskiego. 
Był to styczeń roku 1942, a więc 
cały rok dzielił nas wtedy od 
przełomowej daty w dziejach o- 
statniej wojny: od klęski Hitlera 
pod Stalingradem.

Tak więc wieści ze świata, ja­
kie docierały w ów styczeń do 
naszego kraju, nie były radosne. 
Trzecia z kolei zima spędzona 
pod okupacją coraz dokładniej 
rozpraszała nadzieje tych, którzy 
łudzili się, że wojna potrwa krót­
ko. Koniec faszystowskich podbo 
jów  oddalał się w przyszłość bar­
dzo odległą, ponieważ rok w tych 
ciężkich latach liczył się nie dwu­
nastoma miesiącami, lecz ilością 
ginących ludzi i trudną do ogar­
nięcia ilością ludzkich cierpień. 
Na razie faszyzm zwyciężał, posze 
rżał swoją „przestrzeń życiową“ 
i wszędzie tam, gdzie panował — 
wzmagały się terror, grabież i si­
ła barbarzyńskiego niszczenia lu­
dzi.

Cóż przekazuje o tym okresie 
pamięć? Mroźną, srogą zimę, bie 
dę i głodowanie, noce, nad który­
mi jak zły sen ciążył cień gesta­
powców, mury gett, łapanki u- 
liczne i wywózki do Rzeszy na 
przymusowe roboty, ponure wia­
domości dobiegające spoza dru­
tów Oświęcimia, ordynarne hitle­
rowskie kłamstwa podawane 
przez uliczne „szczekaezki“ i

sięcioma laty, powstała Polska 
Partia Robotnicza, wówczas — 
partia, która w oparciu o masy 
pracujące pierwsza podjęła pro­
gram walki wyzwoleńczej o nie­
podległość oraz władzę ludu; dzi­
siaj w swej obecnej spadkobier­
czyni, Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej — partia narodu 
budującego socjalizm i przeobra­
żająca naród polski w naród so 
cjalistyczny; wczoraj i dzisiaj — 
partia, która w oparciu o mark­
sizm - leninizm kontynuuje naj­
lepsze patriotyczne i rewolucyjne 
tradycje kilkudziesięciu iat walki 
polskiego proletariatu.

Dziesięć lat; im z dalszej pers­
pektywy będziemy na ten okres 
patrzeć, tym drobniejszym odcin­
kiem czasu wydawać się nam bę­
dzie to dziesięciolecie. Nigdy jed­
nak doniosłość tego okresu nie 
ulegnie pomniejszeniu. Przeciw­
nie: wraz z rosnącą historią ros­
nąć będzie i to dziesięciolecie na­
szego narodu, pierwsze, za które­
go losy i kształt mogła podjąć od­
powiedzialność partia klasy robot 
niczej. Daremnie byśmy w  całej 
naszej historii szukali drugiego 
jak to dziesięciolecie, równego mu 
głębokością i zasięgiem przemian. 
Nigdy jeszcze na przestrzeni ca­
łych naszych dziejów naród nasz 
nie przebył równie gwałtownej, a 
jednocześnie tak przejrzystej, 
trudnej i zwycięskiej drogi, jak 
ta, która od stycznia niewoli fa­
szystowskiej i reakcji własnego 
podziemia zaprowadziła nas do 
stycznia trzeciego roku Sześciolat 
ki. Tylko partia rewolucji mogła 
podobną drogę wytyczyć. Tylko 
ideologia rewolucji, tylko zwycięs 
two ZSRR nad siłami faszyzmu 
hitlerowskiego mogły nam zapew­
nić zarówno niepodległość, jak i 
realizację społecznego przewrotu. 
I tylko partia typu bolszewickie­
go, partia ucząca się na doświad­
czeniach Wielkiej Rewolucji Paź 
dziernikowej i historii WKP(b) 
mogła wśród najtrudniejszych 
czasów pokierować narodem tak 
twórczo, jak to czyniła nasza par­
tia.

Gdy przed dziesięcioma laty do 
konał się ów zasadniczy zwrot w 
naszej historii, nie wszyscy, do

A dwie maszyny czekają •••
Gdańskim Zakładom Papy, nato­
miast mogłyby być wykorzystane w 
innym przedsiębiorstwie.

Z. DOBOJ
korespondent

Na terenie Gdańskich Zakładów 
Papy w Oruni* stoją bezczynnie już 
od 1845 r. dwie maszyny, służące 
do wyrobu trylinek i płytek diod 
nikowych. Jedna z nich jest zdc' 
wastowana, druga natomiast znaj­
duje się w dobrym stanie. Obie ma 
szyny niszczeją jednak wskutek bra 
ku ochrony.

Wskutek interwencji podstawowej 
organizacji partyjnej przy GZP, kie 
fowniclwo zakładów zgłaszało kilka 
krotnie maszyny w Przedsiębior­
stwie Upłynniania Remanentów.

W wyniku tych interwencji, zja­
wiła się komisja, która obejrzała ma 
jjkyny. Na tym się jednak skończy-

Maszyny ie nie są potrzebne

^ o n a d  1 0 0 .0 0 0  k m
r e n s « » « f ^ u

Kierowcy kolumny sanitarnej 
Pr'0 Pogotowiu Ratunkowym w Ko 
ścieżynie tow. tow. S'eUn' Gier- 
szewski, Bolesław Kuchta i Jan Tra

1 wykonali przed paroma dnia- 
swoje długofalowe zobowiążą-. 

przebywając na samochodzie \ sta*Y już występować.
' organizacji

których wiadomość o powstaniu! . 
PPR dotarła, zdawali sobie sp ra -''as 
wę z następstw tego faktu. Prze­
łomowym datom nie zawsze towa 
rzyszył blask i rozgłos. Triumfy 
reakcji bywały zazwyczaj otacza­
ne większym splendorem niż na­
rodziny nowych, postępowych 
sił. Rządy oparte na wyzysku 
zawsze czyniły i czynią wszystko, 
aby wyzyskiwani ludzie pracy nie 
potrafili trafnie odczytywać rze­
czywistości i aby wśród rozlicz­
nych wydarzeń tracili z oczu wy­
darzenia decydujące o dniu ju­
trzejszym. Wielu więc Polaków 
obciążonych nawykami starego 
myślenia nie potrafiło ani w ro-

twoim kierownictwem, przywróci 
łaś twórczemu życiu setki tysię- i 
cy łudzi, a niejednemu z nich da-j 

możność ,że po raz pierwszy; 
po diugich nieraz latach błądzę- \ 
nia i poszukiwań umiał zrozumieć 
świat, siebie samego i sens swo-j 
je j pracy. Tobie, Partio, zawdzię- j 
czam, że bezpartyjnego wychowa) 
łaś wśród nurtu dziejów na czło­
wieka partyjnego. Droga, po któ­
rej każesz iść, nie jest łatwa. Jest 
trudna, lecz Ty całą swoją po­
tężną zbiorowością wspomagasz 
jednostkę na tej trudnej drodze. 
Wymagasz bardzo wiele, lecz ofia 
rowujesz jeszcze więcej, ponie­
waż żądając od człowieka jedne- j 
go — dajesz mu cały naród, wię-1 
cej jeszcze: całą ludzkość. Ka-1 
żesz walczyć, lecz uczysz walki iku czterdziestym drugim, ani w, , . , , , , , , .

latach następnych dojrzeć w mło inadajesz kierunek ,udzkim. 
dej Partii -  naszej Partii. D o -lslom 1 czynom- Wymagasz dysey- 
piero z biegiem czasu Partia na- ? 1,nI  “  dajesz zas porządek swia 
uczyła ich rozumieć Partię. I m y- Ita" ^ d a sz  żarliwości 
ślę, że wśród wielu rewolucyj' 
nych osiągnięć naszej Partii tę I
właśnie rolę wychowawczą n.ale 
ży zaliczyć do osiągnięć najistot­
niejszych »i najbardziej rewolucyj 
nych.

Należę do ludzi, którzy w swo­
im czasie bardziej się intereso­
wali własnym wewnętrznym 
światkiem, niż przebiegiem w oj­
ny domowej w Hiszpanii. Moje 
osobiste komplikacje oraz wysi­
łek, aby dać im wyraz w książ­
kach, silniej mnie niepokoiły niż 
wzrastające tuż obok siły faszyz­
mu. I nie bez politowania i rów­
nież nie bez żalu spoglądam dzi­
siaj na owego młodego pisarza, 
który w latach trzydziestych żył 
z oczami patrzącymi nie na świat, 
lecz obróconymi ku sobie. Cóż mo 
żna dojrzeć w sobie, nib wi­
dząc świata? Samotność, mrok. 
pusty bunt — nic więcej.

Przyszła wojna. Wojna zmusiła 
patrzeć prosto w twarz. Lecz woj 
na nie uczy rozumienia wojny. 
I znów należałem do ludzi, którzy 
nie potrafią prawidłowo odczytać 
sensu wojennych wydarzeń; wi­
dzieli je  wprawdzie, lecz w pro­
test przeciw faszyzmowi, w bunt 
przeciwko jego zbrodni i w soli­
darność z postępem i wolnością 
więcej dobrych uczuć potrafili 
włożyć, niż jasnego i ostrego roz­
sądku.

I Znów minął pewien czas. Przy 
szły pierwsze lata naszej rewolu­
cji. Okazało się, że faszyzmu nie 
wystarczy nienawidzieć, trzeba z 
nim walczyć i dlatego trzeba go 
rozumieć. Okazało się również, że 
nie dość jest tylko sercem stać 
przy postępie, że trzeba przy nim 
również stać z orężem wiedzy i 
ideologii.

Otóż tobie, Partio, zawdzię­
czam, że nauczyłem się rozumieć 
nienawiść i miłość, 
przemianom, które

otwierasz 
I człowiekowi przyszłość. Jesteś bo 
wiem w całej swojej rozległości 
Partią żywych, walczących ludzi, 
walczącą o ludzi żywych i nie li­
stujących w walce. Taka byłaś, 
nasza Partio, wczoraj. Taka jes­
teś dzisiaj. I ponieważ tworzysz 
i kształtujesz ludzi — taka sama 
będziesz jutro. *

Brygada Jana Kowalskiego z Sopockiego Przedsiębiorstwa Rcmonlcmo-Rn 
(łowiącego wyrabia przeciętnie 203 proc. normy. Brygada la dzięki dobrej 
organizacji pracy podnosi regularnie swoją wydajność od pierwszych dni

stycznia br.
Na zdjęcia-, brygadzista Jan Kowalski, Michał Maniara i Stefan Marcin­

kowski przy pracy.

Całkowite wykonanie planu skupu zboża
obowiązkiem każdego gospodarza

W naszym województwie 9 powia ża są jeszcze znaczne. Dwa powia­
tów na 11 zostało zwolnionych z ły Elbląg i Gdańsk, które od po- 
miarek i odsypów, a 5 powiatów ozątku akcji pozostają w tyle, do 
przekroczyło już 100 proc. rocznego dnia dzisiejszego nie uzyskały 
planu skupu zboża. Olbrzymia więk zwolnienia z miarek i odsypów. W 
szość pracującego chłopstwa na Wy ¡tych zaś powiatach, które już prze- 
brzeżu zdała egzamin patriotyzmu, i kroczyły 90 proc. pLanu, a nawet i

*..„u tuz— w sumie wykonaływywiązując się terminowo, a często 
przed terminem, ze swych obowiąz­
ków wobec państwa.

Co więcej — znaczna jest liczba 
takich mato i średniorolnych, którzy 
swoje plany wykonali z nadwyżką.

Jako szczególny wyraz zrozumie­
nia swych obowiązków obywatel­
skich przez chłopów i dążenia do 
dalszego zacieśnienia sojuszu robot 
niczo — chłopskiego podkreślić na­
leży fakt licznie zorganizowanych 
zbiorowych, manifestacyjnych od­
staw ziarna do punktów skupu

w tych, któr 
100 proc. są również zaległości 
gdyż nie wszystkie jeszcze gospo­
darstwa wywiązały się należycie i 
do końca ze swych obowiązków w 
planowym skupie.

Kto spośród chłopów wpływa w 
poszczególnych gminach i groma 
dach na opóźnienie realizacji planu

toczyć ich znacznie więcej — wska 
żują, że największe zaległości w 
zbożu mają kułacy. Ale nie brak 
i chłopów średnio, a nawet ma­
łorolnych, którzy ulegając kułackim 
wpływom i podszeptom ociągają się 
z wykonaniem swego obowiązku.

Na co liczą oporni kułacy i opie­
szalcy? Liczą na to, że patriotycz­
ni chiopi sprzedając, zboże ponad 
przewidziany dia nich plan wyko­
nają bez nich plan ogólnogromadz- 
ki i że w związku z tym ich zale­
głości pójdą w niepamięć. Są rów­
nież i tacy bogacze wiejscy, wrogo­
wie państwa ludowego, którzy jaw-

lub zmniejsza uzyskane wyniki ze in*e dążą do załamania planów gro-
dla ofiarnej masy chlop- madzkich i gminnych. Dzieje się. 

tak zwłaszcza tam, gdzie organa 
władzy terenowej odpowiedzialne 
za skup przejawiają pobłażliwy sto­
sunek wobec kułackiego sabotażu.

Jest również u nas w wojewódz­
twie pokaźna liczba takich gospo-

i nadal kształtują nasz naród pod | tów, zaległości wsi Wybrze

szkodą 
skiej?.,

W gromadzie Gniewowo, pow. 
wejherowskiego nie pozwala chto- 

Dużo mamy również na terenie-pom na całkowite wykonanie planu 
naszego województwa takich gro- j gromadzkiego kułak Józef Giowian 
mad, jak Piechowice i Trzeburi w;ka, który do dnia dzisiejszego za- 
pow. kościerskim, gdzie nie ma ani lega ze sprzedażą 3578 kg ziarna darzy, którzy do tej pory planu* w 
jednego chłopa, który by nie wyko- i 39-hektarowy bogacz Jan Langa,1 całości nie wykonali i zalegają z 
nał swojego planu sprzedaży zboża, którego zaległości wynoszą 3130 kg tzw. „końcówkami“ . Np. w gminach 
aAyif- małn i ćradninrnini u»- ziarna. j Dziemiany, w pow. kościerskim, Go

W powiecie starogardzkim, gmina ściśzewo i Sztum —• Wieś w pow, 
Starogard Wieś rna jeszcze duże za sztumskim oraz szeregu innych, 
legiości i brak jej wielu ton do wy- \ aczkolwiek wykonały one już swój 
konania planu. A zboże to leży jesz plan, jest jeszcze wielu chłopów, 
cze u kułaków i ich zauszników.

Przykłady te — a można by przy

gdzie mało i średniorolni pod kie­
rownictwem organizacji partyjnej 
potrafili zmusić opornych bogaczy 
jak np. Dominika Kurca i Marcina 

Ty, dzięki | Kryzę do terminowej odstawy, 
kształtowały! Pomimo tych pozytywnych fak

Korespondentom robotniczym
należy siq wszechstronna pomoc i  opieka

wieki
s i
nia,

marki „Skoda“ , ponad 
 ̂ ' uO km bez kapitalnego remon-

Wielokrotnie poruszaliśmy już w 
naszej gazecie zagadnienie stosun­
ku do korespondentów robotniczo- 
chłopskich, wielokrotnie piętnowaiiś 
rny zdarzające się ciągle jeszcze 
lakty tłumienia krytyki i szykano­
wania ludzi, piszących krytyczne no 
tatki do prasy.

Dzięki właściwemu ustosunkowa­
niu się do naszych artykułów na te 
lematy ze strony większości sekre­
tarzy i egzekutyw organizacji par­
tyjnych oraz kierowników zakładów, 
w których  ̂ zdarzały się niedopusz­
czalne próby ograniczania działal­
ności korespondentów, nastapila w 
tej dziedzinie duża poprawa.

Nie znaczy to jednak, że karygod 
ne próby tłumienia krytyki .prze-

F. KULAS
korespondent

Niedociągnięcia w pracy
portu gdyńskiego
, Jak pisze korespondent Kleman. 
brygady przeładunkowe portu gdyń 
śkiego miały ostatnio nie lada robo­
tę. Zwiększyła się bowiem znacznie 
masa towarowa w przeładunku. Kie 
rownictwo portu było o tym za 
wczasu powiadomione mimo to jed­
nak w wielu wypadkach nie stanę­
ło na wysokości zadania. W ciągu 
ostatnich dni kilkakrotnie zdarzały 
s'ę przestoje wagonów. Np. na od­
cinek I skierowano zbyt mało lu- 
dzi a jednocześnie na odcinek IH 
przeznaczono o 20 robotników za 
duża

Obok wielu organizacji partyj­
nych, jak np. w „Arce“ , gdzie se­
kretarz tow. Bednarek, otacza o- 
pieką korespondentów, lub w ZPGG 
Gdynia, gdzie I sekretarz KZ nieraz 
osobiście interesował się rozwojem 
ruchu korespondentów w swoim za 
kładzie, są również orga'nizacje. w 
których brak opieki utrudnia wzrost 
ruchu korespondentów i rozwój kry 
tyki robotniczej.

Wymienić tu można organizacje 
partyjne w „Hartwigu“ i „Dalmo- 
rze“ w Gdyni, których egzekutywy 
nie interesują się pracą korespon­
dentów; dalej organizację partyjną 
w Fabryce Wyrobów Cukierniczych 
„Bałtyk“  w Oliwie, w Rzeźni Miej­
skiej w Gdyni i w innych zakładach. 
Z zakładów tych nie napływają ko­
respondencje krytyczne, a przecież, 
co nie jest przypadkiem, figurują 
one przeważnie na szarym końcu w 
walce o realizację planów produk­
cyjnych.

todnym z zakładów, z których 
i n|c otrzymujemy w dostatecznej 
I ilości krytycznych korespondencji,

pomimo, że jest tam kilku ko­
respondentów naszej gazety, jest 
Fabryka Maszyn i Odlewnia Nr 
we Wrzeszczu. Czy oznacza to, 
że w zakładzie tym wszystko 
jest w- najlepszym porządku? 
Wprost przeciwnie — jest tam wie­
le niedociągnięć, związanych z wa­
dliwą organizacją pracy, biernością 
rady zakładowej i lekceważeniem 
przepisów BiHP, o których należa­
łoby pisać, aby drogą krytyki do 
prowadzić do ich usunięcia. Daje 
się jednak zauważyć tam niechęt­
ny stosunek do korespondentów ze 
strony, dyrekcji oraz zupełny brak 
opieki nad nimi ze strony organi­
zacji partyjnej.

Czy można powiedzieć, że w Fa 
bryce Maszyn j Odlewni nr 1 szy­
kanuje się w otwarty sposób kores 
pondentów, że tłumi się krytykę? 
Pierwsze, trudniej udowodnić, dru­
gie ̂ natomiast nie ulega najmniej: 
szej wątpliwości. Przyjrzyjmy się 
zresztą niektórym faktom.

Kilka miesięcy temu do grona ko 
respondentów w tym zakładzie przy 
był ob. Wosik, ślusarz, aktywista 
organizacji ZMP-owskiej. Ob. Wo­
sik, zdając sobie sprawę z tego, że 
jednym z zadań korespondenta jest 
krytyka różnych, zaobserwowanych 
niedociągnięć, przesłał nam kores­
pondencję, w której opisał trudno­
ści hamujące realizację planu pro­
dukcyjnego. Wskazał m. in. na to, 
że wskutek nieotrzymywania na 
czas detali, koniecznych do monta­
żu, robotnicy jednego z działów za­
kładu tracą bezproduktywnie wiele 
cennego czasu, co utrudnia im wy­
konywanie podejmowanych zobo­
wiązań.

Korespondencja ta była słuszna, 
nap:sana w oparciu o prawdziwe fa 
kty i własne doświadczenia kores­
pondenta, robotnika działu montażp

wego. Jak postąpiła dyrekcja za 
kładu? Po ukazaniu się korespon­
dencji w druku, dyrektor fabryki 
tow. Michajłow zwofai zebranie, 
przy udziale kierownika produkcji 
tow. Lewandowskiego, kierownika 
technicznego tow. Sekulskiego, se­
kretarza organizacji partyjnej tow. 
Kuczkowskiego i paru jeszcze in­
nych pracowników dyrekcji, na kto- 
re zaproszono ob. Wosika.

Długo trwało zebranie, aie za­
miast przeanalizować treść kores­
pondencji i wyciągnąć z niej wnio­
ski w kierunku usunięcia niedocią­
gnięć, zarówno tow. Michajłow, jak 
i niektórzy inni towarzysze, usilowa 
li „udowodnić“ korespondentowi, że 
napisana przez niego notatka była 
oparta o nieprawdziwe fakty i że 
w ogóle, zamiast krytykować sto­
sunki w zakładzie, należy pisać je­
dynie artykuły, mówiące o jego o- 
siągnięciach.

Ze szczególnym naciskiem wygla. 
szat tę „teorię“ tow. Lewandowski, 
który zresztą nie chciał uwierzyć 
w to, że sam korespondent byl auto 
rem notatki i stale dopytywał się— 
kto też go do tego namówił. Jeden 
tylko mistrz działu montażowego, 
tow. Dymnicki przyznał uczciwie, 
że napisana przez korespondenta 
notatka odpowiada prawdzie.

Tow. Wosik nie złożył wpraw­
dzie... wymaganej od niego samo­
krytyki, bo nie miał z czego jej skła 
dać, nie przestał również pisywać 
do redakcji. Ale tych krytycznych ko 
respondencji było jakoś mniej i nie 
były one takie bojowe jak dawniej.

I wydaje się, że — odpowiadając 
na poprzednio postawione pytanie 
— jeśli stosunku kierownictwa za­
kładu i egzekutywy organizacji par 
tyjnef do korespondenta nie można 
tu wprost nazwać szykamwanien1. 
to w każdym razie mamy iu wyraź-i

którzy zalegają z odstawą 40, 30, 
20, a nawet i mniej kg ziarna. W 
rezultacie te drobne napozór „koń­
cówki“ tworzą zaległości, wynoszą­
ce w sumie bardzo wiele. Te „koń­
cówki“ uniemożliwiają w wielu wy 
padkach wykonanie planów. Jest to 
objawem wysoce szkodliwym i mu­
si być energicznie przełamywane.

Bogacze wiejscy i opieszalcy, któ 
rzy zalegają ze sprzedażą ziarna 

. , nie mogą liczyć na jakąkolwiek po-
zastraszenia koresppnden-, btażliwość, Organa władz.y ludo- 

crytyki. . wej w oparciu o dekret o planowym
takty nie s |̂ skUpie zboża będą z żelazną konse 

, I . |kwencją wyciągały wnioski w sto- 
”b ® c j^jsunku do opornych, łamiących pra­

worządność.-Idąc po linii interesów

ną próbę 
ta i tłumienia

Opisane przez nas takty nie 
niestety odosobnione. Nasi kores­
pondenci nieraz mówią o 
k a t  n y c h “ s p o s o b a c
z m u s z a n i a  i c h  d o  m i . : , ,  . . . , , , , .
c z e n i a, o różnych „kopferen- ° lbrzymiej większości ws n e po- 
cjach“ , „rozmowach“  i „zebraniach“ , ) " « . t o ,  aby oporni bezkarnie 
na których pod pozorem rozpatry-j11̂ 1̂ ?^1 oc* wykonywania s y 
wania krytyki prasowej, zastrasza .obowiązków.
się korespondentów i zniechęca do| Dlatego w każdej gminie, mają* 
współpracy z gazetą partyjną. cej zaległości w zbożu nie może

JS&, kX " d « " |  . - W -
organizacji partyjnych, zobowiązani! ani na chwilę osłabiać tempa walki 
opiekować się ruchem koresponden! 0 pełne wykonanie dekretu o sku- 
tów, zrozumie!! wreszcie, że po u-i pie zb0ża. Nadal musi być stosó-
kazaniu się krytycznej notałki, na- ' . , .v 3 3 J ce|u wana metoda przekonywania, metoleży zwoływać zebrania w 
s a m o k r y t y c z n e g o  prze­
analizowania wytkniętych przez ko­
respondenta braków, w żadnym zaś 
wypadku nie woino przekształcać 
tych zebrań w „sąd“ nad korespon­
dentem. A gdyby nawet w notatce 
napisanej przez korespondenta by- 
ia jakaś nieścisłość, nie woino wy­
suwać pretensji pod jego adresem, 
lecz zwrócić się bezpośrednio do re­
dakcji, która odpowiada za zatniesz 
czone na jej szpaltach materiały.

Jednym z ważnych zadań stoją­
cych przed naszymi organizacjami 
partyjnymi jest przeanalizowanie, 
w takim właśnie świetle zagadnie­
nia stosunku do korespondentów 
w poszczególnych zakładach i wy. 
ciągnięcie wniosków, zmierzających 
drogą zapewnienia korespondentom 
pełnej pomocy i opieki w ich zasz­
czytnej pracy społecznej, do dalsze­
go rozwoju ruchu korespondentów.

Tym zagadnieniem w pierwszym 
rzędzie zająć się powinna organiza- 
cia partyjna w Fabryce Maszyn i 
Odlewni Nr 1,

Z. WOJ.

da pracy politycznej łącznie z me- 
todą realizacji postanowień de­
kretu. Uwagę należy skon­
centrować w pierwszym rzędzie na 
tych gospodarstwach, gdzie są jesz­
cze największe zaległości. Obok te­
go należy nastawić się na możli­
wie najszybsze likwidowanie „koń­
cówek“ . W tym celu należy organi­
zować zbiorową odstawę przy po­
mocy jednej furmanki, która zwie­
zie „końcówki“ z całej* gromady.

Chodzi tu niekiedy dosłownie tyl­
ko o kilogramy, ale i one muszą 
być przecież bezwzględnie dosiar- 
czone do punktów skupu. Każdy z 
chłopów zalegających ze sprzedażą 
zboża winien zrozumieć, że pian 
swój musi wykonać co do kilogra­
ma, że ostateczne rozliczenie prze­
prowadzone zostanie w stosunku 
do każdego bez wyjątku chiopa.

Każda gmina, każda gromada f 
każde gospodarstwo musi w pełnf 
wywiązać się ze swego obowiązku 
wobec państwa.
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Troska o maszyny
warunkiem zwycięskiej walki o plan wPMH

Coraz irięcej kobiet
pracuje w przemyśle cukrowniczym

Polskie Linie Oceaniczne wyko­
nały przedterminowo i z nadwyżką 
plan przewozowo - finansowy za 
rok 1951.

Na zwycięskie rozegranie walki o 
plan złożyło się wieie czynników. 
Źródłem osiągnięć było coraz lep­
sze uzbrojenie ideologiczne załóg 
pływających, wzrost ich świadomo 
ści politycznej, wzrost bojowości.

WŁODZIMIERZ SZYNAROWSKI
naczelny dyrekłor Polskich Unii Oceanicznych

zaczęły pracować coraz gorzej. No 
wy mechanik swoim nieróbstwem 
doprowadził statek do takiego sta­
nu, żć remont w roku 1951 pochło­
nął 5 miesięcy zamiast planowa­
nych 4 tygodni. A trzeba dodać,

Nasze załogi przyswoiły sobie!ze. „Kościuszko to jeden z naj- 
wietki zasób wiedzy marksistów- większych naszych' statków. Straci 
sko - leninowskiej, co uodporniło j więc; ponad 4 miesiące czasu
je na działanie imperialistycznej
propagandy, wyostrzyło czujność 
kiasową i związało nierozerwalnie 
z narodem, z walką o pokój. Stało 
się to dzięki pracy aparatu kultu­
ralno - oświaiowego i organizacji 
partyjnych na statkach.

Wzrost świadomości politycznej 
stal się z . kolei motorem współza­
wodnictwa o przedterminowe wyko 
nanie planów, o realizację zadań 
oszczędnościowych i socjalistyczną 
opiekę nad maszynami i mechaniz­
mami. .

Obok ogromnych sukcesów gospo 
darczych i politycznych popełnili­
śmy jednak w PLO sporo, błędów, 
które w dużym stopniu utrudniły 
wyzwolenie rezerw przewozo­
wych, a nawet dla niektórych stat- 
ków stały się przeszkodą w wyko­
naniu planu.

A oto jeden z tych błędów.

eksploatacyjnego, dziesiątki tysię 
cy roboczogodzin w stoczni, no i 
zużyliśmy dodatkowo drogi suro­
wiec na części wymienne. Łączna 
strata dla gospodarki narodowej 
idzie w miliony.

Drugi przykład: załoga m/s „Sta­
lowa Wola“ , która w trzecim eta­
pie współzawodnictwa zajęła pierw 
sze miejsce, wykonała roczny plan 
przed terminem w 323 proc. i nie 
weszła do stoczni na planowany re 
rnont ani w lipcu, ani w listopadzie 
jak to było przewidziane. Inspekto 
rat techniczny, po skrupulatnym

Wola“ jest niewiele. Znacznie wię­
cej jest takich, na których w roku 
ubiegłym nie było należytej troski 
o maszyny.

Od czego zależy stan maszyn na 
statku?

Oczywiście od pracy zaiogi ma­
szynowni. Od mechaników, asysten 
tów i pozostałych członków zespo­
łu.

Tam, gdzie kolektyw maszynowy 
pojął prawidłowo socjalistyczną o- 
piekę nad maszynami — tę wspa­
niałą metodę pracy radzieckich ma­
rynarzy — tam interwencja stoczni 
poza planowym remontem jest nie­
potrzebna.

Profilaktyka, zapobieganie psu­
ciu się mechanizmów', wymiana zu­
żytych części, dorabianie we włas­
nym zakresie detali i wstawianie 
ich w miejsce uszkodzonych — oto 
podstawowe elementy nowej meto

przeglądzie maszyn, stwierdził, że dy pracy w maszynówni. Pracy, któ 
remont można odłożyć na termin ra musi stanowić jedno z central-
późniejszy, bo maszyny są w stanie 
lepszym, niż na początku roku.

Właśnie zwycięstwo uzyskane w 
maszynowni pozwoliło wygrać za­
łodze „Stalowej Woli“ walkę o czas

Pracuje np. w PLO st. mech. Cho 
waniec. Gdy w roku 1950 pytano 
o stan «maszyn na m/s „Mickiewicz“ 
inspektorzy techniczni odpowiadali 
spokojnie: maszyny w porządku. 
Przecież tam jest Chowaniec.

W roku 1951 tę samą odpowiedź 
słyszało się, jeśli zapytano o „War­
szawę" — na niej bowiem pływał 
sl. mech. Chowaniec.

A Chowaniec to robotnik, który w 
sanacyjnej Polsce nie mógł skoń­
czyć szkoły morskiej. Wiele lat nil 
nęio, nim ciężką pracą dorobił się 
stanowiska asystenta maszynowe­
go na statku. I tu, zdawało się, na­
stąpił kres jego drogi rozwoju. Do 
piero Polska Ludowa otworzyła 
przed nim możliwości awansu. Cho 
waniec jest starannym mechani­
kiem. Wie, komu to zawdzięcza. To 
też dla niego sprawa maszyny, to 
sprawa honoru. Dla Chowańca nie 
ma złych maszyn, złych statków, 
złych rejsów.

W najgorszych warunkach umie 
zciganizować pracę, zmobilizować i 
natchnąć zapałem kolektyw i współ 

nych zagadnień dla organizacji par- the z nim walczyć o poprawę pracy
tyj nych.

Te zasady stosował kolektyw „Pu 
łaskiego“ , na którym tokarz Sokół 
dorabiał sam nawet precyzyjne czę-

pozwoliło. ponad trzykrotnie wyko- ści mechanizmów i statek z dale-
W wykonaniu planu przewozów nać plan. A maszyny na „Stalowej! Kich kilkumiesięcznych rejsów przy- 

decyduiace znaczenie posiada sta-,Woli" są dużo starsze, niż na „Koś-,chodził do kraju, me zgłaszając w 
ła gotowość eksploatacyjna statku duszce“ i walka o utrzymanie zdol-: wydziale technicznym żadnych usz- 
Innymi słowy statek wokresie mię ności eksploatacyjnej statku była koci zeń. Ale żeby zespół maszyno- 
dzv zaplanowanymi rocznymi czyham nieporównanie cięższa. # |wy mógł utrzymywać maszyny w
czteroletnimi remontami i przeglą-j Te dwa przykłady potwierdzają takim stanie jak „Stalowa Wola . 
darni maszyn musi być stale zdol-1ważność zagadnienia i stawiają pro czy „Pułaski1, trzeba, by kolektyw 
ny do przewiezienia ładunku w Ho| bIcm prawidłowej obsługi maszyn pracował pod kierownictwem ofiar­
ni: : A l/ r o i ln m ;m  n l a n a m i  rei ; m opl in nr/m ń ii i  cfnłkrni? inWn r e n -  nerrn knrbaifłre.o-n swoi 7awód iści i czasie określonym planami rej 
sów. . .

Nasze załogi nauczyły się juz 
walczyć o zwiększenie i wykorzy­
stanie ładowności statków, o skrócę 
nie postoju w porcie przez przygo­
towanie luków i urządzeń przeła­
dunkowych, czyszczenie własnymi 
siłami ładowni itd Wielkie osiąg­
nięcia ma tu np. załoga takich stat 
ków jak „Hugo Kołłątaj“ . „Po­
kój1 i „Warszawa“ i wieie innych.

Śą również poważne osiągnięcia, 
w zakresie oszczędności „Batory“ , 
„Stalowa Wola". ..Śląsk“ oraz 
większość naszych statków mają 
na swym koncie poważne wyniki w 
walce o oszczędność dewiz, bun- 
kru itd. Na te bowiem odcinki 
zwracała uwagę administracja 
PLO. na te sprawy kierowała uwa- 
gę załóg organizacja partyjna. _ 

Zaniedbaliśmy natomiast bar­
dzo poważny odcinek pracy, ma­
jący podstawowe znaczenie w rea­
lizacji planu żeglugi. Zaniedbaliś­
my sprawę technicznej gotowości 
statku, poprawę we własnym za­
kresie jego zdolności eksploatacyj 
nej.

Czy istotnie zagadnienie podnie­
sienia zdolności eksploatacyjnej 
statków i utrzymanie tej zdolności 
na najwyższym poziomie jest tak 
ważne, że zaniedbania w tym za­
kresie możemy nazwać jednym z 
najpoważniejszych braków pracy 
w roku ubiegłym?

Na to pytanie najlepiej odpowie­
dzą nam dwa przykłady,

S/s „Kościuszko“ do roku 1950 
był jednym z najlepszych statków 
jeśli chodzi o maszyny. W roku 
1950 zmieniono pierwszego mecha 
nika i część załogi maszynowej, a 
w kilka miesięcy potem maszyny

i mechanizmów statków jako cen- nego, kochającego swój zawód i 
traîne zagadnienie dla administra- swoje maszyny mechanika, 
cji PLO i załóg. Tym więcej, że Od niego bowiem w głównej mie 
statków takich jak m/s „Stalowa(rze zależy wynik pracy zespołu.

Rośnie noire miasto Tjjchjj

maszyn i ich stanu technicznego. 
Jego ofiarna praca i patriotyczna 
postawa wobec każdego, najtrud­
niejszego nawet zadania, zjednała 
mu szacunek wszystkich, którzy z 
nim pracowali.

Na statku, na którym pływał Cho­
waniec, nie było płynności załogi 
maszynowej — tego niesłychanie 
trudnego do opanowania i szkodli­
wego zjawiska, jakże, częstego jesz­
cze na/iaszych statkach. Chowaniec 
umie z ludźmi pracować.

Umie również pracować z zało­
gą maszynowni tow. Żongołowicz i 
tow. Lewoniewski. I maszyny stat­
ków powierzone ich pieczy działa­
ją bez zarzutu. Od takich właśnie 
ludzi muszą się uczyć pozostali.

W roku bieżącym przed admini­
stracją i załogami PLO stanęło nie­
słychanie trudne, ale w pełni real-

W Malborskim Zjednoczeniu Przemyśla Cukrowniczego drugie miejsce za­
jęła cukrownia Pelplin. Przemyśl cukrowniczy w roku bieżącym zatrudnił 
we wszystkich swoich zakładach przeciętnie od 30—45 proc kobiet. Wiele 
uwagi poświęcają ich szkoleniu starzy pracownicy cukrowni i majstrowie. 
Na zdjęciu: robotnice Stanisława Palczewska i Maria Mocek przy maszy­

nowym zeszywaniu worków z cukrem.

Stoczniowcy ofiarowali sztandar
junakom 30 brygady SP

W wieczór sylwestrowy świetli­
ca 30 brygady SP w Narwiku, wy­
pełniona była po brzegi junakami. 
W dniu tym, w dowód uznania za

ne zadanie zlikwidowania oO P1/?0-1 dobrą i wydajną pracę w Stoczni 
przestojów statków wynikłych z dro

Na e miasta Km* Tychy prowadzone są prace wykończeniowe przy 
budowie pierwszych dwudziestu bloków mieszkalnych.

Na zdjęciu: fragment budowy.
CAF. — fot. Kondracki

bnych remontów. Walka z przestoją 
r.i musi się rozpocząć natychmiast.

Zadanie jest możliwe do zrealizo­
wania pod warunkiem nauczenia 
się przez wszystkie zaiogi maszyno 
we pracy po nowemu — takiej tros­
ki o maszyny, jaką wykazuje kolek­
tyw „Stalowej Woli“ , „Warszawy“ 
„Ankol.aja Reja', „Pucka“ , czy „Ja­
rosława Dąbrowskiego“ . Profilakty­
ka i remonty we własnym zakresie, 
nie oglądanie się na przeciążone 
stocznie i zakłady remontowe, a 
częstsze, niż dotąd, korzystanie z 
własnych obrabiarek i narzędzi na 
slatku — to droga do uwolnienia 
olbrzymich/ tysiące slatkodni liczą­
cych rezerw eksploatacyjnych, to 
nowe, dodatkowe możliwości powie 
kszenia planu, nowa forma walki o 
olan

poza orkiestrą brygadową, wystąJ 
pił zespół Stoczni Gdańskiej.

T. OŚRODEK 
korespondent

Gdańskiej, otrzymali oni od stocz 
niowców sztandar dla swojej bry­
gady.

Przy dźwiękach hymnu narodo­
wego dowódca przyjął sztandar, na 
którym złotymi zgłoskami wyszy­
te były słowa — „Walka, nauka:, 
praca“ .

Junak Graczyk, dziękując stocz 
niowcom w imieniu brygady za 
tak cenny dar powiedział: „Zapew 
niamy partię, rząd i stoczniowców, 
że w roku 1952 będziemy jeszcze 
ofiarniej pracować dla dobra naro­
du, dla wykonania Planu 6-leinie- 
go“.

Po części oficjalnej odbyła się 
bogata część artystyczna, w której (

P O D  R O Z W A G Ę

zarządowi ZMP
cc/ G c f f jJ J i

Zarząd organizacji ZMP przy 
spółdzielni pracy „Jedność Rybac­
ka" w Gdyni zaniedbuje swe o- 
bowiązki organizacyjne. Wskutek te 
go, od niektórych członków nie zbie 
rano składek od 1950 r. Poza 
tym niektórzy członkowie koła nie 
otrzymali dotychczas jeszcze legity­
macji członkowskich.

Czas, aby Zarząd Miejski ZMP 
zainteresował się tą prawą.

Z. PLUTA 
korespondent

„Burżuazja tam, gdzie doszła do 
władzy, zburzyła wszystkie feudal­
ne, patriarchalne, idylliczne stosun 
ki... Godność osobistą zamieniła w 
wartość wymienną... Odarła z aure­
oli świętości wszystkie rodzaje za­
jęć, które cieszyły się dotychczas 
szacunkiem i na które spoglądano 
z trwożną czcią“.

„Burżuazja' zdarła ze stosunków 
rodzinnych ich rzewnie sentymental 
ną zasłonę i sprowadziła, je do na­
giego stosunku pieniężnego“ .

(Karol Marks i Fryderyk Engels 
— „Manijest Komunistyczny“) .

„Komedia ludzka“ Balzaca jest

Karolsze znaczenie, najtrafniej odtwa-|nie w adaptacji scenicznej 
rzających główną ideę autora po- Grandet, będący jedną z najcie­

kawszych (obok Lucjana Chardon iwieści.
Oszustwa „ojczulka“ Grandeta, 

jego kombinacje finansowe i handlo 
we, jego starannie maskowana 
„siła" płynąca z pieniądza, umie- 
-jętność „robienia" pieniędzy z pie­
niędzy, brutalny i bezwzględny 
stosunek do chłopów - dzierżaw­
ców i do pomniejszych konkuren­
tów _  w połączeniu z obrzydliwą

ema lUUZKa raaizaca |ĉ i, - i i  . i i '  . tvrania tego skapca w stosunku dowspaniałą ilustracją tych słow ,Crdul4 lcs w  .
_ * . , - i  własne rodziny — oto, naszym zciaMarksa i Engelsa. A jedną z naj- własnej roozny J

, , . . . , . , •• niem, co jest najważniejsze, naji-bardziej wartościowych pozycji < . __J ___ R„|7a(.a

Karygodne niedbalstwo
Kierownictwo spółdzielni pracy 

„Zamek" w Gdańsku nie przejawia 
troski o zapewnienie robotnikom 
bezpieczeństwa pracy. Robotnicy bo 
wiem już od cPuższego czasu zwra­
cają uwagę kierownictwa na ko­
nieczność zabezpieczenia przed za 
waleniem się pułapu, nad którym 
składowany jest różnego rodzaju 
materiał odlewniczy oraz koks. Po­
dłoga nad pułapem jest  ̂bardzo sła­
ba i grozi runięciem. Kierownictwa 
zaś lekceważy uwagi robotników.

A. RADKIEWICZ 
j. KAMIŃSKA 

korespondenci

„komedii" jest powieść „Eugenia 
Grandet", której sceniczną adap­
tację zobaczyliśmy w tych dniach 
w teatrze „Wybrzeże“ .

Balzac nie pisał „Eugenii Gran- 
dęt" dla sceny. Przeróbka scenicz­
na Andrzeja Wermera, aczkolwiek 
zręczna i odpowiadająca wymo­
gom sceny, jest jednak znacznie 
•dabsza od powieści.

Utwór literacki przy przeróbce 
dla sceny zawsze traci niektóre swe 
elementy, gdyż jest niemożliwoś­
cią wycisnąć w szczupłe objętościo 
wo ramy sztuki pełną treść powieś 
ci czy poematu. Stąd jasne, że za­
danie autora przeróbki potęga na 
umiejętnym dokonaniu segregacji 
poszczególnych elementów powieś­
ci i ślubnego wyboru najważniej­
szych, posiadających najistotniej

Rastignac‘a) postaci „młodego czło 
wieka XIX wieku“ — jak je ukazy­
wał 'wielki realista Balzac.

Nawet przedzierzgnięcie się Eu­
genii z sentymentalnej panienki w 
nieodrodną córkę Grandeta, kon­
tynuującą jego brudne kombinacje, 
jest\w przeróbce ukazane w spo­
sób równie sentymentalno . melo-

że“ wykonawca roli starego skąp­
ca, a zarazem reżyser spektaklu 
Zdzisław Karczewski potrafił 
swym nieprzeciętnym talentem i 
kunsztem — aktorskim i reżyser­
skim. — naprawić w znacznej 
mierze błędy autora adaptacji 
scenicznej i stworzyć prawdziwie 
balzakowską postać, typową, su­
gestywną, pozostającą na długo 
w pamięci.

Samorzutnie
rozładowali wagony
aby uniknąć postoju

W porcie gdyńskim trwa walka o 
obniżkę kosztów własnych. Ma­
gazynier, tow. Szczucki, wespół i  
kilku kolegami — magazynierami i 
robotnikami, w ciągu 4 godzin wy­
ładowali z wagonów, znajdujących 
się na postoju, 66 ton drobnicy.

Wykonanie tej roboty przyniosło 
przedsiębiorstwu poważne oszczęd­
ności, gdyż za wagony na postoju 
trzeba płacić tzw. „osiowe“ .

J. ALBECKA 
korespondent

W „Eugenii Grandet“ teatr „Wy 
brzeże“ zaprezentował naprawdę 
wyrównany poziom gry całego ze 
społu. Obok Grandeta -  Karczew­
skiego kreację dużej miary stwo­
rzyła Helena Sokołowska jako 
pani Grandet, której gra jest bez 
zarzutu.

Na wysokim poziomie stoi wy­
konanie ról przez Marcina Godzi- 
sza (rejent Cruchot), Mariana 
Nowaka (pan des Grassins), Ali­
nę Dzierzbicką i Ewę Drozdow­
ską (Eugenia), Marię Noebowicz 
(służąca Nanon) oraz Ryszarda 
Marzeckiego, który w niezwykłej 
dla niego roli cynika księdza 
Cruchota wykazał wielkie zdolno-

stotniejsze w powieści Balzaca.
I wydaje się nam, że należało z 
powieści wybrać elementy, ukazu­
jące w obrazach scenicznych te wla 
śnie momenty

Wermer poszedł inną drogą. Moż 
hwe, że zasugerowany tytułem po 
wieści, pozostawi! poza ramami 
akcji scenicznej wszystko, co doty­
czy „ojczuka“ Grandeta lub Karo­
la, a nie dotyczy bezpośrednio oso­
by Eugenii. W swej adaptacji po­
zostawił tylko epizody bezpośred­
nio związane 
nej miłości 
Lecz postać Eugenii ukazał w bar­
wach melodramatu a-la Dumas — 
syn, jako kochającą, wierną po 
grób, szlachetną i dobrze wychowa

Patrząc na Grandeta — Kar-
dramatyczny, jak i cala postać Eu- czewskiego mimo woli przypomi- Gr
u ( , J , . , f • L a cip rn mówi o swvm bo- ści charakterystycznego aktora,oenii Jedynie słuszna i trafna m- na się, co mówi o swym no __

* , , . , i .Jhaterzp Balzac* on bvł snrvtnv > Doskonale czyta tekst korne:terpretacja reżysera i obu wykonaw.naterze Baizac. „...on nys sprytny,
chciwy, silny, jak tygrys, jak i tarza Artur Kwiatkowski.czyń tej roli uchroniła przedstawie­

nie przed wypaczaniem koncepcji 
Balzaca i pomogła prawidłowo uka 
zać socjalne korzenie przemiany, 
zachodzącej w charakterze córki 
starego Grandeta.

I dlatego tak wielkie okazały 
się trudności, które stanęły 
przed zespołem artystycznym te­
atru „Wybrzeże“ i reżyserem spek 
taklu Zdzisławem Karczewskim 
przy inscenizacji przeróbki „Eu­
genii Grandet“ . I trzeba powie- 

z historią zawiedzio 'dzień z uznaniem, że teatr w za- 
Eugenii do Karola, sadzie zwycięsko pokonał te trud 

ności i dał przedstawienie wyso 
kiej klasy artystycznej (które na 
scenach Wybrzeża można porów­
nać bodaj że jedynie z Bałtru-

boa -  dusiciel. Potrafił, gdy trze­
ba, schować swe pazury, zwinąć 
się w kłębek, cierpliwie obserwo
wać swą zdobycz, aby nareszcie |ska (pani des Grassins) oraz Jó- 
rzucić się na ofiarę. Potem roz-;zef Niewęgłowski (sędzia de.Bon- 
wierał okropną paszczę swego

ną pannę. Eugenia przesłania sobą szysa „Pieją koguty“ w reżyse- 
nawet potężną postać starego rii Ireny Górskiej).
Grandeta, a już niemal zupełnie gil Na szczęście w teatrze „Wybrze

Dobrze prowadzą swe role tak­
że Władysław Hermanowicz (dok­
tor Bergerin), Barbara Nowakow-

worka dla pieniędzy, zsypywał 
doń złoto, zawiązywał, chował ten 
worek — i wszystko to robił za­
dowolony z siebie, na zimno, me­
todycznie, jak boa, który spokoj­
nie przetrawia połkniętą zdobycz“ .

Karczewski słusznie akcentuje 
nie cechy despoty w stosunku do 
rodziny, przerzucając to na dru­
gi plan, lecz żądzę i uwielbienie 
pieniądza, brutalność w urzeczy­
wistnieniu swych niecnych zamia 
rów. — Zbliża to Grandeta -  
Karczewskiego do jego balzakow 
skiego pierwowzoru.

fond). Jedynie Zbigniew Łobo­
dziński zawodzi cokolwiek w roli 
Karola Grandeta, lecz winę za to 
ponosi przede wszystkim autor 
przeróbki scenicznej, który pozba 
wił swego Karola wielu cech ty­
powych i niezbędnych dla zrozu­
mienia jego charakteru i roli w 
odgrywających się wydarzeniach.

Udana jest scenografia Feliksa
Krassowskiego.

Reasumując można stwierdzić, 
że przedstawienie „Eugenii Gran­
det“ jest naprawdę wielkim suk­
cesem teatru,

A. ANATOL
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Lftotatniko trójmiasta
Zaniedbane poczekalnie

p«p
kirr-r iacina deszcz i wieje do-«ucztiWll ztmny wiatr _  przyjem-
nj f  byłoby pasażerom PKP w Oli-

<i na peronie naZ 6/, t ł° rZy, CZe¥ K  ....
-•ppbl ’ sf  lf 0lllć się pod dach po­
czekalni. Istnieje ona właśnie p0P

» W «  ogrzać się- 
skorzystać ewentualnie z bufetu.

się jednak do jej ciepłe-
........ ’ ' Ją.

Dostanie
%°. ®nftrza nie jest sprawą łat 
, l?onięci pasażerowie bardzo częs 
°  daremnie stukają do drzwi, za­

glądają do okien'. Poczekalnią zamk 
'h ta na "czter,J spusty", gdyż 
jufetowa znikła na dłuższy czas, a 
Pasażerowie, czekający na otwarcie 
Poczekalni, nic jej nie obchodzą.

Jak informuje nas dyżurny ruchu 
stacji w Oliwie, wypadki tego ro­
dzaju zdarzają się systematycznie 
od czasu, gdy DOKP podpisała urno 
wę z Kolejowymi. Zakładami Gastro 
nomicznymi na dzierżawę*poczekal­
ni i urządzenie tam bufetu.

Według umowy poczekalnia po­
winna być czynna przez cały czas 
trwania ruchu pociągów. A chyba 
umowa została ■ podpisana przez 
KZG po to, byj jej dotrzymywać. 
Może by więc Dyrekcja KZG zainte- 
resowała się bliżej pracą obsługi 
tej poczekalnitym bardziej, że 
książka zażaleń . zawiera już wiele 
dość przykrych uwag na ten temat.

(J. K.)

Magazyny Centrali Odzieżowej
przepełnione towarem

a ud sklepach MHD brak gotowej konfekcji
Mieszkańcy trójmiasta, w tym i 

Gdańska, przyzwyczaili się już do 
kupowania gotowych ubrań. Faso­
ny ich coraz ładniejsze, uszy­
cie coraz solidniejsze, a przy tym 
odpada koszt uszycia i nie trzeba 
długo czekać.

Popyt więc 
męskie, suknie i kostiumy damskie 
oraz na płaszcze dla dzieci i doro­
słych jest coraz większy. 1 wzra­
stałby stale, gdyby sklepy posia­
dały konfekcję we wszystkich asor­
tymentach i we wszystkich rozmia 
rach, by równie łatwo mogli kupić 
sobie gotowe ubranie ludzie niskiego 
i wysokiego wzrostu, szczupli i tę­
dzy. Jednym słowem, gdyby każdy 
mógł kupić sobie bez kłopotu to, 
co mu jest potrzebne.

Nie zawsze jednak kupno goto­
wej konfekcji jest łatwe, właśnie 
skutkiem braku odpowiednich roz­
miarów. Tak rip. ostatnio w skle- 
pach MHD w Gdańsku brakuje u- 
brań męskich, płaszczy i spodni o 
numeracji 48 i 50.

Kierownicy sklepów i kierownic-

two MHD stan ten tłumaczą bra-
kiem konfekcji tych rozmiarów w 
magazynach Centrali Odzieżowej i 
,;Spólnoty Pracy“ ,

jenia potrzeb wszystkich mieszkan-
ców. Wzrost obrotów zresztą w 
sklepach konfekcyjnych nastąpi tył 
ko wówczas, jeśli sklepy będą po­
siadały jak najbogatsze asortymen 

fty towarów, tak pod względem ja* 
i kości materiałów, jak i rozmiarów.

A jak jest w rzeczywistości? O 
toż., jak przekonaliśmy się wczo 

i raj, zarówno magazyny Centrali
na gotowe ubrania Odzieżowej, jak i „Spólnoty Pi a -! Na grudniowym zebraniu przed- 

cy“ , mają ubrania, płaszcze i spod! stawicieli detalicznych dystrybuto- 
nie tych rozmiarów w dostatecz- j rów w Centrali Odzieżowej, przed 
nych ilościach. Przepełnione są j stawiciel KW PZPR podkreślił, że 
także takimi, poszukiwanymi na i personel sklepów powinien codzien- 
rynku, artykułami, jak reglanowej nie dbać o to, by placówka była jak 
płaszcze damskie w różnych kolo- najlepiej zaopatrzona. Niedbalstwo 
rach, dwurzędowe ubrania’ męskie i w tej dziedzinie powoduje sztuczny 
płaszcze, marynarki i spodnie z ¡brak różnych artykułów, utrudnia 
różnych materiałów itp. artykuły, zaopatrzenie ludzi pracy, lego ro- 
których w sklepach MHD nie moż- d.zaju braki są niedopuszczalne, 
na dostać. - Pracownicy handlu uspołecznione-

,,, , . i go powinni je jak najszybciej usu-
Winę więc za braki w zaopatrzę na(  ̂ ' '(jot.)

niu sklepów ponoszą ich kierów-; ’ ‘ 
dbają o to, |

46 proc. mieszkańców trójmiasta
otrzymało już drugą ratę opału

Ze składów opałowych w Orunii, Dostawa drugiej raty węgla prze
biegałaby jeszcze sprawniej, gdyby 
wszystkie dzielnicowe biura ooalo- 
we przestrzegały godzin urzędowa 
nia. W niektórych biurach, niestety, 

klientów są

Dolnym Gdańsku, Nowym Porcie, 
Wrzeszczu i innych dzielnicach 
Gdańska bez przerwy jadą codzien 
nie wozy załadowane węglem.

Dostawa drugiej raty opału dla 
ludności Gdańska przebiega szybko 
i sprawnie. Od 15 grudnia tib. r. 
do 5 bm. całoroczny przydział węgla 
otrzymało 40 proc. mieszkańców.

W drugiej turze wszyscy odbior­
cy otrzymują po 100 kg węgla wię­
cej na każdy piec w pokoju'. Poza 
tym w ub. m. specjalna komisja, 
składająca się z przedstawicieli 
związków zawodowych, Wydziału 
Handlu Prezydium MRN, komite­
tów dzielnicowych i pełnomocnika 
do akcji opałowej, rozpatrzyła po­
nad 300 wniosków o dodatkowe 
przydziały opału. Przyznano je loka 
lorom mieszkań na poddaszach itp. 
oraz rodzicom posiadającym dzieci 
w wieku do 5 lat.

godziny załatwiania 
bardzo „płynne". Przykładem lekce 
ważącego stosunku do klientów mo­
że być biuro opałowe przy ul. Kar 
tuskiej w Gdańsku. Urzędniczka te­
go biura potrafi zamknąć swą pla­
cówkę nieraz n a ‘ kilka godzin, za­
wieszając na drzwiach kartkę „wró 
cę za godzinę — informacje w skie 
pie obok". W dniu 2 stycznia br. 
sprzed drzwi tego biura odeszło 
niezalatwionycb wielu interesantów.

Wydział Handlu Prezydium MRN 
w Gdańsku powinien dopilnować, 
by wszystkie biura opałowe praco­
wały należycie. Muszą one być 
otwarte nie tylko w godzinach 
przedpołudniowych, ale i popołudnie 
wydr, by odbiorcy węgła nie po­
trzebowali zwalniać się z pracy.

(d.)

Plan zajęć w Woj. Ośrodku Szkolenia Partyjnego
u /  G d la ń s k u

„B

. =

Kierownictwo Wojewódzkiego 
Ośrodka Szkolenia Partyjnego w 
Gdańsku ustaliło na bieżący ty­
dzień następujący plan zajęć:

WTOREK 8 STYCZNIA — 
godz. 16 — konsultacja dla wykła 
dowców II stopnia;

Śr o d a  9 s t y c z n i a  — godz.
9 — zajęcie szkoleniowe z kie­
rownikami grup wykładowców 1 
stopnia z powiatów, na temat: 
Budownictwo podstaw’ socjaliz­

mu w Polsce“ , część I; godzina 16 
— konsultacja dla wykładowców 
I stopnia;

CZWARTEK 10 STYCZNIA — 
godz. 16 — seminarium dla w y­
kładowców II stopnia z Wrzesz­
cza. Siedlec, ZPGG i Zawisie na 
temat: „Imperializm amerykański

kładowców II stopnia ze śród­
mieścia Gdańska na temat: „Im ­
perializm amerykański — wróg 
ludzkości, wróg Polski“ ; , 

SOBOTA 12 STYCZNIA k NIE­
DZIELA 13 bm. — godz. 9 — se­
minarium dla kierowników i wy 
kładowców szkół wieczorowych.

nicy, którzy nie dbają o 
by każdy sklep posiadał pet 
ny asortyment towarów. Jak 
stwierdziliśmy, biorą oni z magazy 
nów Centrali Odzieżowej i „Spól­
noty Pracy“ przede wszystkim taką 
konfekcję, która ma masowy zbyt. 
Widać tu wyraźną pogoń za duży­
mi obrotami, chociaż dzieje . się to 
ze szkodą wielu klientów. Dlatego 
też szereg sklepów detalicznych nie 
realizuje planu asortymentowego 
zaopatrzenia.

Nie bez winy jest tu również kie 
rownictwo naszych centra! handlo 
wych, a zwłaszcza ich aparat kon 
trolny.

Walka o wykonanie planu obro­
tów w sklepach musi iść w parze 

i z dążeniem do jak najlepszego za­
opatrzenia kupujących, do zaspoko-

Wezwano pogotowie, gdyż dziecko było... smutne

Wnika z chuligaństwem
Kary za łobuzerskie wyskoki

W grudniu ub. r. w powiecie 
tczewskim zdarzały się często wy­
padki zakłócenia spokoju publiczne 
go przez różnego rodzaju awantur­
ników. Napadali oni na przechod*

S & ' ^ S f  oiVwa“ . ° SPIĄTEK 
godz. 16 -

11 STYCZNIA 
seminarium dla wy-

P rzy ZP G G  w  Gdyni
powstał Oddział
Zaopatrzenia Robotniczego

Powołany przy ZPGG w Gdyni 
do życia Oddział Zaopatrzenia Ro­
botniczego rozwija coraz żywszą 
działalność. W tych dniach oddział 
ten przejął gospodarstwo warzywni 
czo-rolne o powierzchni 8 ha, przy­
dzielone przez Prezydium MRN w 
Gdyni. Obecnie rozpoczęto na tym 
obszarze prace przygotowawcze do 
orek wiosennych.

W najbliższych dniach utworzone 
zostanie gospodarstwo hodowlane, 
w którym tuczyć się będzie od 20 
do 30 świń. J. LUBOWIECKA 

korespondent

rodzaju wybrykom wydały miejsco­
we organa MO. Milicjanci tczew- 
scy za tego rodzaju wykroczenia 
przeciwko porządkowi publicznemu 
przytrzymali w grudniu 43 osoby 
Pod dozorem znajduje się 6 o- 
sobników, przeciw wielu toczy się 
postępowanie karne, 6 przebywa w 
areszcie, a 8 skazanych zostało już 
przez sąd na kary od 1,5 — 2 lat 
więzienia.

Na dwa lata więzienia skazany 
został typowy przedstawiciel chuli­
gańskiego światka Klemens Kryża, 
który w stanie nietrzeźwym, bez­
podstawnie zaczepił na dworcu ko­
lejowym w Tczewie i pobił komen­
danta SP z Pelplina. Kryża nigdzie 
nie pracował, ani też nie uczęszcza! 
do szkoły. Ponad pracę i naukę 
przedkładał złe towarzystwo i hu­
laszcze życie.

Na podobną drogę wszedł ostat-

Czas pracy aptek społecznych
w  Iró/ffifeście

W celu usprawnienia wydawania w Gdańsku otwarte są w niedzielę 
Harstw w aptekach, zarządzeniem w godzinach od 10 — 14. 
Ministerstwa Zdrowia, przedłużono 
z dniem 1 stycznia czas otwarcia 
placówek aptecznych. W zwykle dni 
apteki w trójmiaście otwarte sa 
obecnie od godziny 8,30 do godz’ 
f~‘ >ym we wszystkich apte- 
■'¿ich Gdańska, Gdyni i Sopotu wpro 
wadzono dyżury niedzielne. Trwają 
one. od godz. 10 — 14 i od 16 — 20.
Apteki w Nowym Porcie i w Orunii

. .D z i a d e k - M r ó z “
w  gościnie u gdańskich dzieci
szkołach*6?*™- S<Î ote * niedzielę w szkołach i przedszkolach

nio robotnik Odlewni Maszyn w 
Tczewie Tadeusz Pokładowski. Ule­
gając wpływom notorycznego pija­
ka Pawia Gelinskiego, który już w 
1947 roku był karany za wybryki i 
zakłócenie porządku publicznego, za 
czai coraz częściej zaglądać do kie 
liszka ! opuszczać się w pracy. O- 
statnio, po, spożyciu pewnej ilości 
alkoholu W czasie pracy pobił bry­
gadzistę za to, że usiłował mu 
zwrócić uwagę na niewłaściwe za­
chowanie się. Pokładowski. zostai 
za to skazany na- półtora roku wię 
zienia. (no).

— Hallo, czy tu Pogotowie Ra­
tunkowe? — pyta przez telefon 
zdenerwowany głos jednego z 
mieszkańców Gdańska.

— Tak, pogotowie, — odpowia­
da dyżurna siostra Maria Ostrów 
ska, pytając odrazu — co za wy­
padek?

-  Nagły- krwotok z uszu i no­
sa — słychać w odpowiedzi.

Wypadek poważny. W ciągu pa 
ru minut karetka pogotowia pom­
knęła na ulicę Raduńską w Oru­
nii. Ob. Celina Wojcieszko, za­
mieszkała w domu pod nr 1, otrzy 
mała na czas pomoc lekarską.

— Posiadamy dostateczny tabor 
— opowiada nam dyrektor gdań­
skiego oddziału PCK tow. Do­
brzyńska — aby udzielić pomo­
cy w  nagłych wypadkach wszyst­
kim potrzebującym. Zdarza się 
jednak, że lekarz pogotowia nie 
może tak szybko dotrzeć do cho­
rego, jak w wypadku ob. W oj­
cieszko. Przyczyną tego są wezwą 
nia nieuzasadnione, czasem 
wprost złośliwe. Takich wezwań 
jest około 40 proc. Są one praw­
dziwą plagą pogotowia ratunko 
wego i utrudniają udzielanie szyb 
kiej pomocy chorym, rzeczywiście 
jej potrzebującym.

Zaglądamy do rejestru wypad­
ków — od fałszywych wezwań, 
aż się roi; Janina Kowalska, zam.

w Orunii przy ul. Nowiny 37-2,
wezwała pogotowie, alarmując, że 
ma silny krwotok. Lekarz pogo­
towia stwierdził jednak po przy- 
jeździe, że krwotoku nie było. 
M. Krakowiak, zam. w Siedlcach 
przy ul. Skarpowej 55-9, wezwała 
3 stycznia lekarza pogotowia, mó 
wiąc, iż dziecko jej ma 40 stopni 
gorączki. Tymczasem, gdy lekarz 
przyjechał, dziecko zupełnie zdro­
we, najspokojniej się bawiło. 
Szczególnie karygodnie postąpit, 
zamieszkały w Gdańsku przy ul. 
Świętojańskiej 3-6 Czesław Mac- 
koje, który wezwał lekarza pogo­
towia do dziecka dla tego, że by­
ło... smutne, a więc jego zdaniem 
chore.

Niektórzy mieszkańcy, chorzy 
na przewlekłe dolegliwości, za­
miast udać się do lekarza rejono­
wego wzywają pogotowie. Tak

np. bez żadnej potrzeby wezwały 
Pogotowie; ob. Łucja Kowalew­
ska, zamieszkała przy ul. Lipowej 
14, Leokadia Szymkowicz, za­
mieszkała w Orunii przy ul. Ra- 
duńskiej 51-6 i wielu innych.

Nieuzasadnione wzywanie po­
gotowia utrudnia pracę pogotowia, 
a nieraz może nawet poważnie 
zagrozić zdrowiu wielu ludzi istot 
nie potrzebujących szybkiej porno 
cy. Dlatego też walka z fałszywy­
mi, nieuzasadnionymi, wezwania­
mi, powinna być jak najostrzej 
prowadzona zarówno przez wła­
dze jak i całe społeczeństwo.

C~,eałri4

Narada produkcyjna 
załogi Stoczni Rzecznej w  Pleniewie

W Stoczni Rzecznej w Pleniewie 
eóbyla się narada produkcyjna zaio 
gi, na której omówiono zadania na 
rok bieżący.

W dyskusji stwierdzono, że wyko 
nanie zadań bieżącego roku jest cal 
kiern możliwe, wymaga ono jednak 
zwiększenia wydajności pracy. W 
związku z tym, zwrócono uwagę na 
konieczność ulepszenia organizacji 
pracy w zakładzie oraz szerszego 
rozwoju ruchu współzawodnictwa i 
racjonalizatorstwa.

Dużym hamulcem w roku ubie­
głym, który utrudniał wykonanie za 
dań, było nieterminowe dostarcza­
nie dokumentacji technicznej. Nie­

dociągnięcie to w bieżącym roku na 
ieży bezwzględnie zlikwidować. W 
tej dziedzinie największe zaległoś­
ci do nadrobienia ma Gdański Od­
dział Żeglugi na Wiśle.

ST. WęCKA 
korespondent

Reorganizacja MHD
cci i r ó / » i i e ś c l e

Z dniem 1 stycznia 
dzono reorganizację •
MHD \v trójmieście. W Gdyni i w 
Sopocie powstały osobne, dyrekcje 
przedsiębiorstwa, które będą kiero­
wać zaopatrzeniem i pracą sklepów 
zarówno spożywczych jak i przemy 
słowych. W Gdańsku natomiast 
powstały osobne dyrekcje MHD dla 
handlu artykułami przemysłowymi i 
spożywczymi.

Poza tym z dniem 1 stycznia 
MHD przejął w całymi wojewódz­
twie sklepy detaliczne Centrali Ryb 
nej i sklepy z obuwiem, prowadzo­
ne dotąd przez Centralę Handlową 
Przemyślu Skórzanego.

TEATR WIELKI W GDAŃSKU —
godz. 19 — opera „Madame But- 
terfly1'.

TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI 
godz. 19.30 — „Mąż i żona“ , 

TEATR KAMERALNY W SOPOCIE —
przeprowa-; godz. 19,30 — „Eugenia Grandet".

tdćrownictwa U

Kina

Usprawnić komunikację trolleybusową 
na linii Gdynia śródmieście - Oksywie

Mieszkańcy śródmieścia Gdyni, 
pracujący na Oksywiu oraz robot, 
nicy i pracownicy z Oksywia, za-

OGŁOSZEMA DROBNE

Roku20" 6 " a Sp0tk®"ie W re g d
Radośnie bawiły się m. jn dzieci 

w przedszkolu nr 8 przy ul. Jaśko­
wa Dolina we Wrzeszczu, przybyłe 
na uroczystość choinkową wraz z 
r°dzicami. Po występach artystycz’. 
łych „Dziadek-Mróz“ przywiózł na 
Sankach dla uczestników zabawy 
°użo różnorodnych podarunków.

* * *
W pięknie udekorowanej sali szpi 

ala klinicznego w Gdańsku' zebra- 
ta się w ubiegłą sobotę dziatw. 
Pracowników szpitala. Dziecięca za 
P?iva, połączona z występami arty­
stycznymi i rozdaniem podarunków,

ZGUBIONO dowód włas- Z G U B I O N O  w pociągu 
ności mebli wydany przez Tczew — Kwidzyn doku-
Prez. Pow. Rady Narodo- menty: książeczkę wojsko-
wej Słupsku na nazwisko wąf legitymację służbowa i 
Neufeld Mieczysław. P-1I inne na nazwisko Furtak

___, , , ,  Jan Malbork, Kopernika 17.ZGUBIONO kartę meldun- 8-P
kowa, książkę wojskową nr
774905 wydaną przez WKR ZGUBIONO książeczkę woj- 
Gdańsk. prawe jazdy legi- skową nr 0348529. książecz- 
tymację Zw. Zaw. Meta- kę czeladniczą zn. akt. 
łowców na nazwisko Rosę TlI/2/336/48, kartę meldun- 
Alfons, Gdańsk. 4357-G kową i odcinek zameldowa­

nia na nazwisko Cenrow- 
ZGUBIONO książkę w oj- ski Rafał. 15-G
skową nr 0327940 wydaną ZGUBIONO leeltvmacie 
przez RKU Gdańsk Kra- L i g i ^  K o b i^
sowskl Wacław. Elbląg. TPPR, odcinek tymczaso- 

wego zameldowania, kartę 
żywnościową na nazwisko

kowa M  nazwfsk“  S a  K>’bak Gertrada‘ 4354‘ G 
Maria, Kościerzyna, Plac /GUBIONO książeczkę w oj- 
1 Maja 22/23. 7-P skową seria A nr 0700445

wydaną przez RKU Mal- 
ZGUBIONO przepustkę służ bork dnia 16. XI. 1949 r i i  
bową nr 42111 Zakł. Mecha- nazwisko Worelich Antoni, 
niczne Elbląg, nazwisko Fo- grom. Gurcz, gm. Mareza 
jut Jan. 6-P pow. Kwidzyn. F-1277
ZGUBIONO prawo jazdy, ZGUBIŁEM kartę meldun- 
ęzeki benzynowe — Bu- kową nr 8546. legitymację

ZGUBIONO kartę meldun- TRZYMIESIĘCZNE nowo- 
k o w ą  na nazwisko R ek ó w - czesne korespondencyjne 
s k a  Jadwiga, Czarne, pow. kursy księgowości. Łódź — 
Starogard. 4371-G skrytka 163. 2067/K/13

PRACOWNICY POSZUKIWANI

6 tokarzy, 2 frezerów, 6 ślusarzy (w tym 2 wy-
sol^kwalifikowanych do remontu obrabiarek) 
i 4 robotników niewykwalifikowanych oraz 2 
stolarzy - modelarzy zatrudni od zaraz Gdań­
ska Fabryka Maszyn i Odlewnia w  Gdańsku- 
Wrzeszczu, ul. Grunwaldzka 216? Warunki dobre 
— do omówienia w Biurze Personalnym. Zgła­
szać się po skierowanie w Urzędzie Zatrudnie­
nia Gdańsk. ■ 9/K

OBWIESZCZENIA

dzyń Zdzisław, Cieplewo 
poczta Łęgowo. Znalazcę 
Za zwrot wynagrodzę. 4-P

szkolną na nazwisko Krzak 
Mieczysław. 4369-G

dziatwa i'iS UBlONO kartę meldun- dziatwą kową Wydana przez. Powia­
tową Radę Narodową Mai- =- -----  .. -
bork na nazwisko Kurków- rosz Józefa, 
ska Anna. g_p

ZGUBIONO legitymację
szkolna, nr 15/1949, metrykę 
urodzenia, legitymację Li­
gi Kobiet na nazwisko Ja- 

- '  - 4368-G

ZGUBIONO przepustkę por­
tową 472 na nazwisko Ka- 

- - • 4363-G
|rwała kilka godzin. MąH ■ artyści, z g u b io n o  ^kartę meiduiv
którzy występowali na scenie v
nS/ " T h . s.ln?jach krasnoludków,(Kartuzy- I3-g’ z g u b io n o  na stacji w

dgTadząni byli hucznymi oklaska- Malborku portfel z doku-
m> earówno dzieci iak i starszych IZGUBIONO dowód osobi- mentamt, tj. książeczkę woj- 

ir i z n ó n w  A i Sty, kartę meldunkową na skową, kartę meldunkową ń. KUKUWAJ Inazwisko Fritc Stanisława, na nAZwjsjąo StoseJt Piotr
korespondent i/um. Sopot. 14-G B-U

k o m u n i k a t
Niniejszym podaje się do ogólnej wiadomo­

ści, że na mocy zarządzenia Ministra Przemysłu 
Lekkiego z dniem 1 stycznia 1952 r. agendy Cen­
trali Skór Surowych Oddz. Wojewódzki w Gdań­
sku, mieszczącej się we Wrzeszczu przy uL Ko­
ściuszki 7/9, przejęło nowoutworzone przedsię­
biorstwo pod nazwą „GDAŃSKIE PRZEDSIĘ­
BIORSTWO SKUPU SUROWCÓW WŁÓKIEN­
NICZYCH I SKÓRZANYCH Przedsiębiorstwo 
Państwowe w Gdańsku“ z siedzibą Gdańsk - 
Wrzeszcz, ul. Kościuszki 7/9, telefon nr 413-96. 
Rejonem działania przedsiębiorstwa są powiaty: 
Gdańsk, Kartuzy, Kościerzyna, Lębork, Staro­
gard i Wejherowo.

. Rejon powiatów; —- Malbork, Elbląg, 
Kwidzyn, Sztum i Tczew przejmuje nowoutwo­
rzone przedsiębiorstwo pod nazwą „MAŁBOR- 
SKIE PRZEDSIĘBIORSTWO SKUPU SUROW­
CÓW 'WŁÓKIENNICZYCH I SKÓRZANYCH 
Przedsiębiorstwa Państwow«“ w  Malborku, ul. 
Wiślaną i  teł. nr 26/K

trudnieni w śródmieściu od dłuż­
szego już czasu narzekają na ko­
munikację trolleybusową na tej 
linii. Nieregularne kursowanie wo­
zów, zwłaszcza w godzinach ran­
nych, powoduje niejednokrotne 
spóźnianie się do pracy wielu 
osób.

Tak np. w dniu 4 stycznia br. o- 
koio 300 osób czekało na przystań 
ku kolo dworca kolejowego blisko 
godzinę na trolleybus, idący w kie 
runku Oksywia. Zgodnie z rozkla. 
dem jazdy trolleybusy w tym kie­
runku powinny były odejść o godz. 
6,37 i 6,45, a tymczasem pierwszy 
wóz zjawił się dopiero o godz. 
7,05. Oczywiście był on wskutek te­
go przeładowany i mimo to wielu 
ludzi pozostało nadal na przystan­
ku.

Podobnie nieregularna jest rów­
nież komunikacja autobusowa z 
Oksywiem.

Niedotrzymywanie rozkładu ja­
zdy powoduje codziennie w gdyń­
skich zakładach strate setek rob

GDAŃSK
,.Bajka“  we Wrzeszczu — „Zwycięzca 

przestworzy“ , godz. 16. 18 i 20.
,.ZMP-o\viec“  we Wrzeszczu — Do­

nieccy górnicy'*, godz. 16. 18 i 20.
„Przyjaźń“  we Wrzeszczu — w po­

niedziałek. środę i piątek — „W 
dni pokoju“ , godz. 17 i 19.

„Marynarz“  w Nowym Porcie — „We­
soły jarmark“ , godz. 18 i 20.

„Polonia“  w Oliwie — „Wesołe zawo­
dy"» godz. 16, 18 i 20,

GDYNIA
„Atlantic“  — „Wyzwolona ziemia", w 

godz. 16.30 18.30 i 20.30.
„Goplana“ — „Biały kieł", godz 16, 

18 i 20.
„Warszawa“  — „Pan Nowak", godz. 

16, 18 i 20.
„Promień“  w Chylonii — „Wędrówki 

czarodzieja", godz. 17 i 19.
„Neptun“ w Orłowie — „Poddany", 

godz 17 i 19.
SOPOT
„Bałtyk** — „Skandal w Clochemer- 

le". godz. 17 i  19.
..Polonia“  — w remoncie.

K a d i o
PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 

na środę, 9 stycznia br.
5.00 — Gdańsk wita słuchaczy — 

lok., 5.03 — Sygnał czasu. 5,05 — Wia­
domości poranne, 5.10 — Koncert, 5.50
— Komunikat PIHM dla rybaków — 
lok., 5.53 — Stan pogody. 3.55 — Pieśń 
masowa. 6.00 — Program dnia, 6.05 — 
Gimnastyka, 6.15 — Zapowiedź pro-

jgramu lokalnego — lok.. 6.18 — Wia- 
| domości Wybrzeża — iok. 6,30 — 
Dziennik poranny, 6.50 — Muzyka roz­
rywkowa. 7.20 — Muzyka ludowa, 7.55
— Wiad. poranne. 8.00 — Kurs Jęz. 
rosyjskiego, 8.20 — Przerwa. 11.40 — 
Komunikaty miejscowe — lok., 11.45
— Gios mają kobiety, 11.52 — pieśń 
masowa, 11.57 — Sygnał czasu. 12.04
— Dziennik południowy. 12.15 — Wieś
tańczy i śpiewa. 12.30 — Aud. dla
wsi, 12.45 — „Na swojską nutę“ , 13.15
— Komunikat PIHM dla rybaków — 
lok.. 13.16 — Komunikaty i muzyka
— lok.. 13.25 — Program dnia. 13.30
— Wszechnica Radiowa, 13.45 — Aud. 
szkolna „Chóry szkolne śpiewają“ . 
14.10 — Muzyka rozrywkowa. 14.30 — 
Pow. E. Niziurskiego „Gorące dni“ . 
14.50 — Koncert rozrywkowy. 15.30

czogodzill. Kierownictwo WPKGG ~  Ąud. dla dzieci. 16.00 -  WszechnicaRadiowa. 16.20 — „Radiowa gazetka 
młodzieżowa“  — opr. zespołowe — 
lok.. 16.40 — Serenady i intermezza
— płyty — lok., 17.00 — Wiad. po­
południowe, 17.05 — Pog. sportowa,
17.15 — „Tydzień muzyki NRD w 
Polskim Radio" — Koncert solistów 
NRD., 17.45 — Kurs jęz. rosyjsk. 18.00
— Muzyka ludowa, 18.30 — Wszeehn. 
Radiowa, 18.50 — Popularne pieśni i 
uwertury, płyty — lok. 19.15 — Codz. 
przegląd wydarzeń — lok., 19.30 — Mu 
zyka 1 aktualności, 20.00 — Koncert,
20.50 „Notatnik chiński“ — J. Putra­
menta., 20.58 — Komunikat PIHM dla 
rybaków lok., Stan pogody, 21.90 — 
Dziennik wieczorny. 21.26 — Wiad.
sportowe 21.30 — Hindemith: sonata.
21.50 — Kronika kulturalna, 22,20 — 
„Tydzień muzyki NRD w Polskim Ra­
dio" — Koncert symf., 23.20 — Mu­
zyka. 23.50 •— Ostatnie wiadomości 
24.00 — Komunikat PIHM dla ryba­
ków — lofc, Hyijłn I kogjec audycji-

powinno w związku z tym jak naj 
szybciej usprawnić komunikację na 
linii śródmieście— Oksywie.

Przyjęcia interesantów 
w zespole adwokackim 
w  G dyni

Utworzony w tych dniach w Gdy­
ni zespól adwokacki otrzymał sie­
dzibę w gmachu Sądji Powiatowe­
go, przy Placu Konstytucji. Biuro 
zespołu czynne jest w godzinach 
od 11 do 19. Adwokaci przyjmują 
klientów w godzinach od U —f 13 
i od 17, -  la.
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W  Z S R R
o Polsce

Nakładem radzieckiego wydawnic 
Pwa literatury obcej, «kazał się w I 
ZSRR, w języku polskim, II tom wyj 
»isów literatury polskiej z, XIX i! 
XX w. Tom zawiera m. in. frag­
menty utworów Żeromskiego, pieśni 
rewolucyjne z 1905 r., fragmenty z 
„Pamiętników chłopów“ oraz , z li­
tworów Wasilewskiej, Broniewskie­
go, Kruczkowskiego, -Tuwima i Pu- 
ranienia.

Dwa filmy -  dwa światy
W KRAJU RAD

Na łamach czasopisma „Sowiet- 
skoje Iskustwo“ ukazał się artykuł 
pióra Igora Beka pt. „Wybitny kont. 
pozytor polski“ o twórczości Mieczy 
sława Karłowicza.

tP* *
W sali Konserwatorium .Państwo­

wego w Mińsku odbył. się koncert 
poświęcony twórczości Henryka Wie 
ntaws kiego.

* * *
Na łamach dziennika „Lemngradz 

kaja Prawda“ ukazał się artykuł dy 
rektora Teatru Dramatycznego im. 
Puszkina — K. Skorobogatowa pt. 
„Wrażenia z pobytu w Polsce“ . Au­
tor podkreśla niezwykle serdeczne 
przyjęcie, zgotowane przez społe­
czeństwo polskie zespołowi teatru.

Podajemy z niewielkimi skró­
tami artykuł N. Rożkowa za­
mieszczony w Nr 103 czasopi­
sma „Sowietskoje Iskustwo".

Niedawno na ekranach ZSRR u- 
kazał się indyjski film fabularny 
„Wydziedziczeni“ oraz nowy film 
dokumentalny „Radziecki Tadżyki­
stan“. Wąski pas ziemi aigańskiej 
dzieli Indie od Tadżykistanu. Oba 
kraje w wielu częściach posiadają, 
podobne warunki naturalne, podob 
ny klimat, a gdzieniegdzie i podob­
ny język.

Dwa filmy, dwa kraje, dwa świa­
ty... Inścenizatorzy obu filmów w j 
sposób prawdziwy malują życie 
swoich krajów. Trudno jednak uwie 
rzyć, że akcja obydwu filmów toczy 
się w tym samym czasie, że nie 
dzielą je'j stulecia.

Szczególne warunki, w jakich na| 
kręcano Mim indyjski zadecydowały: 
w znacznym stopniu o jego doku-j 
mdntalnym charakterze. Postępowi j 
filmowcy Indii nie mieli funduszów: 
na zaangażowanie zawodowych ak- j 
torów. Zdjęcia wsi indyjskiej są_au-i 
tentyczne. Na taśmie filmowej _u-j 
trwalono prawdziwych chłopów in-j 
dyjskich, ich życie, ich pracę. Jedy-1 
nie kijka głównych ról obsadzono; 

, aktorami zawodowymi. _ j
! „Radziecki Tadżykistan" jest do-: 

ic kumentem 'filmowym, ukazującym 
(codzienna oracę republiki. Film za­

dzie radzieccy zdobyli ten niedo­
stępny, surowy ' grzbiet górski. Tu 
na „dachu świata“ toczy się walka 
z przyrodą, walka ludzi pracy so­
cjalistycznego Tadżykistanu. Widzi­
my, jak człowiek radziecki poskra­
mia przyrodę i zmusza ją do ule­
głości. Wczoraj pustynna dolina 
Wachszu przeobraziła się dziś w 
kwitnący kraj. Sama Republika Ta­
dżycka nie byłaby w stanie doko­
nać tych przeobrażeń.

Wszystkie narody Związku Ra­
dzieckiego brały udział w wypo­
sażaniu Tadżykistanu do walki z 
przyrodą. Urządzenia /lawadnią- 
jące dały wodę piaskom pustyni, 
potężne traktory zorały caliznę 
Na pustynnej, zoranej ziemi ta­
dżyckiej rośnie wspaniale_ baweł­
na, pęcznieją kłosy pszenicy, doj 
rzewa winorośl. Nowe maszyny 
uprzątają bawełnę • i .zboże, wy­
wożą. plony z winnic i sadów o- 
wocowych. Zespołowe gospodar­
stwa. chłopów tadżyckich przyno­
szą milionowe dochody. Wyrasta­
ją sanatoria kołchozowe, żłobki, 
przedszkola, domy kultury.

Jednocześnie po drugiej stronie 
Pamiru od wieków jak gdyby za­
trzyma! się marsz czasu.- Akcja 
filmu „Wydziedziczeni“ rozwija

podąża na rynek, dźwigając na i 
grzbiecie nędzne owoce swej pra-j 
ey. Płaczą wygłodzone, wycień-j 
czone dzieci. Lęk, ciemnota, prze j 
sądy panują w tym ospałym, j 
nędznym życiu, gdzie jedyną rozj 
rywką, urozmaicającą monotonię j 
szarych dni, jest pójście na ry­
nek. Angielscy kolonizatorzy sie­
ją waśnie religijne wśród ludno-j 
ści Indii. Prowokują wojny domo-j
we i rzezie, pozbawiające bieda-1 
ków ostatniego skrawka ziemi, j
W filmie „Radziecki Tadżyki 

stan" widzimy poetę Tursun-Zade, 
recytującego wiersze o Leninie, któ 
ry zbudził naród tadżycki do _ no­
wego życia, o stolicy republiki 
Stalinabadzie, która jest przepięk­
nym miastem - ogrodem. Następne 
sceny filmu ilustrują treść wierszy. 
Tonące w zieleni miasto, położone 
wśród bujnej, malowniczej przyro­
dy, pozbawione jest starych przed­
mieść. — tych dzielnic robotniczej 
nędzv. W Stalinabadzie nie ma prze 
pychu na pokaz. Praca, nauka i 
sztuka kształtują oblicze miasta i 
jego życie. Fabryki Stalinabadu są 
równie obszerne i jasne, jak pałace 
nauki, teatry i muzea.

Ostatnie' sceny filmu „Radziecki

i . -------- j
niałej panoramy Pamiru.

* *
W numerze ł£ czasopisma rudzieć _________ .

kiego „Słowianie“ ukazał się arty- f1codzienną pracę republik ,
iaii piorą W. Sokołowskiego pt. „Kej .J, . _ A______ fi___ tni
wolnej a kulturalna w Polsce“ . Au- j 
tor pisze o rewolucyjnych' przemiaj 
wach, jakie nastąpiły w życiu kultu! 
ralnytn Polski w okresie powojen­
nym

■ * * *
Nakładem czasopisma „OgoiiioK 

ukazały się wiersze wybrane Wlady 
sława Broniewskiego w rosyjskim 
przekładzie Zywowa, Ługowskiego,
¿¡żukowskiego i innych.

Ilimu .,w y u z ie u z ic z c u *  « « o “ '" -  -— ---------. ,
się bardzo bardzo powoli. Wolno Tadżykistan“ rozgrywają się w sto 
ciao-nie byk sochę, za którą, napi-1 licy Republiki. Ostatnie sceny filmu

indyjskiego ukazują życie Kalkuty,

w Państwowym Instytucie Projektowania Miast ic Moskwie, opracowuje 
się projekty nowych miast i rekonstrukcji dawnych. Dotychczas opracowano 
138 planów różnych miast oraz wiele planów osiedli robotniczych, dzielnic 

mieszkaniowych itp. %
Na zdjęciu: członek Akademii Nauk ZSRR M. Parusuikow (z prawej) i 
architekt G. Badanow, oglądają wykonane przez siebie projekty domów dla

Soczi i Mińska. foto—CAP.

N A * i  C Z Y T E L N I C Y  P I S Z Ą

Co z premiami w PZPD nr 2?
nająć w ogromnym wysiłku 

nem wszystkie mięśnie, idzie półnagi
Dzielni liri człowiek. Objuczony chłop wolno

Przed 100 rocznicą śmierci
Mikołaja Gogola

Z okazji setnej rocznicy śmierci 
wielkiego pisarza, teatry leningradz 
kie przygotowują nowe przedstawię 
nia.

Społeczeństwo leningradzkie przy 
gotowuje się do uroczystego ob-

Uruchomienie wielkiej elektrowni wodnej
it l?#n#orił§Aie/ Sflfł

W przeddzień Nowego Roku uru­
chomiono w kołchozach Białoruskiej 
SRR dziesiątki nowych elektrowni 
wodnych, fv tej liczbie największą! 
w republice, wiejską elektrownie: 
wodną na rzece Łirkomce.

Elektrownia ta dostarczy prądu j 
13 wielkim kołchozom oraz 2 ośrod j 
kom maszynowo-traktorowym w r.e-| 
jonie czasznikskim, obwodu witeb­
skiego.

W roku 1951 zelektryfikowano wl 
Białoruskiej SRR ponad 200 wsi. W 
roku 1952 zakończy się budowę 60 
nowych elektrowni wiejskich. Zasto 
-cwanie energii elektrycznej w roi 
inriwie umożliwi m. in. zmechani-

zowanie i zelektryfikowanie wielu
procesów pracochłonnych.

chodu setnej rocznicy śmierci Go 
gola. Na uniwersytecie państwo­
wym im. A. Żdanowa, powołano spe 
cjalny komitet jubileuszowy. Słucha 
cze uniwersytetu opracowują re­
feraty o życiu i twórczości Gogola, 
które będą wygłaszane w przedsię 
biorstwacb i szkołach.

Muzeum Rosyjskie wespół z Mu­
zeum Literatury przy Akademii 
Nauk ZSRR przygotowują bogatą 
wystawę, poświęconą życiu i twór­
czości Gogola.

wielkiego ośrodka Indii, stolicy  ̂jed 
nej z najważniejszych prowincji 
tego kraju. Dworzec, plac przed 
dworcem, przedmieścia Kalkuty są 
siedliskiem nędzy. Ludzie leżą po­
kotem na gołej ziemi, nagie dzieci 
tulą się do rodziców. Kobiety na 
ulicy warzą nędzną strawę. A na 
centralnych ulicach miasta wysta­
wy sklepów uginają się od towarów 
niedostępnych dla ludu.

*  * *
Dwa filmy, dwa kraje, dwa świa 

ty. Tadżykistan to kraj, w którym 
ziściły się odwieczne marzenia 
człowieka. Naród tadżycki pod wo­
dzą wielkiego Stalina pnie się ku 
szczytom komunizmu. Dzisiejsze In 
die to kraj, w którym angielscy ko­
lonizatorzy skazali naród na nędzę, | 
na ciemnotę, to kraj, którego roz- 
wój zatrzymał się na szczeblu feu-j 

| dalnych stosunków. i

Za wyniki we współzawodnict- j 
wie za. II kwarta! 1950 r. zosta-| 
ły przyznane wyróżniającym siei 
pracownikom Pomorskich Zakła­
dów Przemyślu Drzewnego Nr 2j 
premie. Niektórzy z nas otrzy-j

mali książeczki PKO, reszta mi i 
ta dostać je w innym terminie. 
Dotychczas jednak mimo, że ma 
my już rok 1952. książeczek nie 
otrzymaliśmy,

L. SZWARZ

Film dla chorych
film, który dostarczy! irn wiele 
wrażeń.

PACJENTKI I PERSONEL

ODPOWIEDZI REDAKCJI

Wielką radość sprawił pacjent­
kom i personelowi Kliniki Położ­
niczej AMG przedstawiciel Fil­
mu Polskiego ób. Markiewicz, 
który z okazji Nowego Roku wy­
świetlił w klinice film produkcji 
radzieckiej pt. „Opowieść o praw 
dziwym człowieku“ .

Chore, pozbawione niejedno­
krotnie przez długie tygodnie, 
rozrywek kulturalnych, z przy- 
jemnością obejrzały

C ł  O S S P O R T O W Y

Ożywiły się ringi i hale sportowe
*  *  . . .  . . . . _____ , ____„ „  stal wystąpiła osłabiona brakiem j warą. W ^cięzkle^ Koansta ̂  p^zegr

Ob Zygmunt Komuniewski — 
Elbląg. — Stanowisko Waszego zakła­
du pracy Jest prawnie uzasadnione. 
Skoro . zwolniliście, się z. pracy niv 
własną prośbę, to ponownie przystę­
pując do .pracy zawarliście nową u- 
mowę o pracę, nie mającą nic wspól­
nego z poprzednią. Ponieważ w myśl 
rozporządzenia Ministra Pracy i Opie 

-- i— j i ki Społecznej z dnia 12. 2. 1951 r. w 
,I,,C L-„n -,K- sprawie zmiany warunków nabywania {iosKomny uprawnień do zasiłku rodzinnego 

(Dz. URP nr 9 poz. 72) — pracowni­
cy otrzymują zasiłek rodzinny po u- 
pływte ; • »  .miesięcy kalendarzowych 
od podjęcia pracy — należy uznać, 
że zasiłek rodzinny będzie Wam przy 
sługiwał d°Ptero po. upływie 3 miesię 
cy kalendarzowych, licząc od dnia 13. 
9. 1951 r.

Czesław Marek. — Przekazaliśmy 
Dyrekcji MHD.

Budowa potężnego
rezerwuaru wodnego
h Chinach

Prasa chińska podaje, że w gór 
nym biegu Rzeki Żółtej rozpoczę­
to budowę wielkich rezerwuarów 
wodnych — Bajhe i Pancjao. Re­
zerwuar Baj Ile gromadzić będzie 
180 miln. rrri wody. Wody tego re­
zerwuaru umożliwią nawodnienie 
1 miln. mu ziemi (mu '=  1/16 ha). 
W rezerwuarze Pancjao mieścić się 
będzie 240 miln. nri wody.

Muzeum pam iątek
PO KILIŃSKIM

powstaje w Warszawie

Ubiegła niedziela zapoczątkowała nową serię interesujących 
imprez sportowych. Po parutygodniowym odpoczynku «portowej 
polscy przystąpili znów z całą energią do rozgrywania spotkań 
mistrzowskich? Zapełniły się hale sportowe i ożywiły ringi bokser­
skie We wszystkich dyscyplinach sportu rozgorzała znów zacięta
walka o pierwszeństwo i o prawo reprezentowania sportu polskie­
go na Olimpiadzie w Oslo.

Start I Ligi bokserskiej
WROCŁAW. Wobec 15 tys. wi­

dzów rozegrany został w Hali Lu 
dowej we Wrocławiu mecz bok­
serski o mistrzostwo I Ligi pomię 
dzy Gwardią i Kolejarzem. Zw y­
ciężyła Gwardia 11:9 ______

Mecz obfitował w szereg niespo- Węgrzyniakiem 
| dzianek, z którycli największą jest 
i zwycięstwo Węgrzyniaka (Kolejarz)
!w wadze ciężkiej nad Jądrzykiem te­
raz remis Niedźwiedzkiego (Kolejarz) 
ze Stefaniukiem.

Najlepszą walkę stoczyli w wadze 
lekkopółśredniej Antkiewicz z Kudła- 
cikiem. Po wyrównanym przebiegu, 
sędziowie przyznali zwycięstwo Ant- 
kie wieżowi.

Wrynikl spotkań: (Na pierwszym 
miejscu zawodnicy Gwardii).

W wadze muszej: Murawski poko­
nał po Szybkiej i  ciekawej walce 
Kaszubę. W koguciej: Stefaniuk zre- 

| misował z Niedźwiedzkim. W piórko- 
1 we j : Tyczyński zwyciężył po zaeię- 
! tej walce Walczaka, W lekkiej: Ka 
j-fjowskj przegrał na punkty z Wyty- 
! kiem. W lekkopółśredniej: Antkie- 
j wicz wygrał z  Kudłacikiem. W pół- 
1 średniej: Krawczyk przegrał z Chy- 
| chlai.

Frydrycha i Bazarnika. Z drużyny kiewiczem 
zwycięzców wyróżnić należy Drogo­
sza i Kaźmierczaka. U pokonanych 
najlepiej wypadli Ścigała 1 Nagajski.

Wyniki techniczne walk (na pierw 
szym miejscu pięściarze Włókniarza).

W wadze muszej Anielak w drugiej 
rundzie ^nokautował zawadzkiego.

koguciej Kubiak przegrał przez 
techniczny k. o. już w pierwszej minu 
cie walki z Bonią. W piórkowej Sza-

Pierwszy występ mistrza Europy 
po dłuższej przerwie wypadł słabo.
Chyehia nie umiał sobie poradzie z 
długorękim i walczącym z odwrotne) 
pozycji Krawczykiem, a przewagę u- 
zyskał dopiero w trzeciej rundzie.

W wadze lekkośredniej Wisz prze- j jjr'lski uiegi zdecydowanie na punkty 
fM m PW Ciw ™ ś X i e ej Kolczyński Drogoszowi. W lekkiej Szydłowski wy 

wskutek poddania się w drugiej ■ grał z Wojtasinskun w  III rundzie 
rundzie Ceinera. W półciężkiej Łysiak. przez poddanie się przeciwnika. W lek 
pokonał zdecydowanie Gładysjaka, a kopóMre(|llie j gcigała wygrał w II run
S j z T e w a ^ n i  pubkty^z mtodym j dzie przez techniczny nokaut z Tu- 

- - • I rowskim. W półśredniej Jędrze jeżyk
c ,  I „ „ „ » ¡ a i a  |przegrał zdecydowanie na punkty z
■ łlu *  Kaźmierczakiem. W lekkośredniej

W ł ó k n i a r z a  !Nagajski wygrał wysoko na punkty z
| Wojtkowiakiem. W średniej Stani- _3 _______ ..... . £.. ,

ŁÓDŹ. W meczu pięściarskim kowski przegrał przez t. k. o. w n i starciu przez poddanie się 
o mistrzostwo I Ligi Stal z w y - ; rundzie z Borowiczem, w  półciężkiej 
ciężyła Włókniarza 12:8. Walaszczyk przegrał na punkty z No-

W obozie hokejowym juniorów

W jednej z odbudowanych kamie- j 
aiczek staromiejskich, urządzone z o , 
stanie muzeum pamiątek po Janie:
Kilińskim. Mieścić się ono będzie! ^  
przy u!icv Szeroki Dunaj 5, w do-j(jniOWy czwórmeez siatkówki naj 
im, w którym mieszkał Kiliński i ¡lepszych drużyn kobiecych kraju:

¡AZS Warszawa, Spójnia Marsza - miał swa pracownię. - - - — *
parterze budynku przewiduje

Siatkarki gdańskie
zajmuje drugie miejsca

na turnieju w Łodzi
W Łodzi rozegrany został dwu-

się urządzenie na wzór dawny, war 
sziatu szewskiego, zaś na piętrze 
mieścić się będzie właściwe mu­
zeum.

Odbudowa kamieniczki jest w peł 
nym toku.

Gdańsk Uniawa, Kolejarz 
Łódź.

Turniej zakończył się zdecydo­
wanym zwycięstwem siatkarek 
łódzkiej Unii, które nie przegrały 
żadnego spotkania i zdobyły 3 
pkt. Na drugim miejscu uplaso­
wał się Kolejarz Gdańsk — 2 pkt.,
3) Spójnia Warszawa — 1 pkt,
4) AZS Warszawa — 0 pkt.

waią. -  , ------------  przegrał;
w Ili. rundzie przez nokaut z Kostru-

CWKS I —  CWKS II 13:7
BYDGOSZCZ. W meczu pięściar­

skim I Ligi CWKS I zwyciężył 
CWKS II 13:7.

WYNIKI TECHNICZNE: (na
pierwszym miejscu zawodnicy
CWKS I): .. . , ,

W wadze muszej Kargier ule^łi 
zdecydowanie Kukierowi; w kogu­
ciej Woźniak wygrał nieznacznie z 
Manelskim; w piórkowej Kruza zwy 
ciężył wysoko Kołodyńskiego; w lek 
kiej Strenk uległ Kowalewskiemu; 
w lekkopółśredniej Sobko pokonał 
Zacharę; w półśredniej' Żurawski 
zremisował z Nitzłerem; w lekko­
średniej Musiał, po zaciętej walce, 
zwyciężył Palińskiego; w średniej 
Piórkowski przegrał w III starciu 
przez k. o. z Czaplińskim; w pół­
ciężkiej Glonka zwycięży! w ID 

rciu przez poddanie się Gnata: 
w ciężkiej Gościańskiemu poddał 
się w I starciu Czerkawski.

Wyniki Ligi koszykowej
CWKS pokonał Włókniarza 

(Łódź) 76:67 (37:28).
AZS (Warszawa) zwyciężył 

Gwardię (Kraków) 48:47 (25:20).
Kolejarz (Poznań) zwyciężył 

Kolejarza (Ostrów) 48:43 (25:18).
Spójnia (Łódź) zwyciężyła Og­

niwo (Kraków) 52:38 (24:13).

Odpryski

Üdua ZO grudnia 1951 r. trwa na „lorkacie w Katowicach ogólnopolski o 
bóz hokejowy juniorów. 32 młodych miłośników hokeja z całej Polski prze­
chodzi, pod kierunkiem trenerów Osmańskiego, Czyżewskiego i Gintera, 

gruntowne przeszkolenie teoretyczne i praktyczne.
Au zdjęciu: uczestnicy obozu przygotowują nowyjumer

I Nowy rekord Polski
c c /  p ł i j u j a n i u

W czasie mistrzostw pływac­
kich warszawskich kół sporto­
wych sztafeta CWKS w składzie. 
Wilkoszewski, Kowalski. Paluch 
i Kociszewski ustanowiła nowy 
rekord Polski uzyskując na dys­
tansie 4 X  100 m st. dowolnym 
doskonały wynik 4:21,5.

GdańskprzegfywazPaznaniein
u; tenisie stołotuym
Międzymiastowe spotkanie w 

tenisie stołowym między reprezen 
tacjami Gdańska i Poznania za­
kończyło się nikłym zwycięstwem 
drużyny Poznania 6:5.

Sprawni... do zbrodni
Generał Gruenther, szef szta­

bu atlantyckiej armii, prawa ręka 
Eisenhowera, w noworocznym o- 
brachunku z działalności organi­
zacji atlantyckiej stwierdził z ra 
dością, że w rokit 1951 machina 
‘a przygotowująca agresję 'spisa­
ła się „świetnie" i że „perspekty­
wy na rok 1952 są wspaniałe". 
Jedynym kłopotem, jak stwier­
dził Gruenther, jest opieszałość i 
niechęć jaka objawiają niektóre 
państwa zachodnio - europejskie 
w związku z 'tworzeniem^ armii za 
chodnio-niemieckiej. Jeśliby .się 
dało bońskim spadkobiercom Hi 
tlera swobodę działania — oświad 
czyi on w dalszym ciągu — to 
„w ciągu dwóch miesięcy przeja­
wią właściwą sobie sprawność i 
wystawią poważne kontygenty 
wojskowe".

../ śni się panu Gruentherowi. 
że w owej wymarzonej agresji hi 
tlerowcy, pomocnicy amerykań­
skich krzyżowców z właściwą so 
’ile sprawnością -pomagać im bę­
dą w organizowaniu nowych Maj 
danków, Buchenwaldów,  ̂ w za­
kładaniu fabryk masowej śmier­
ci, we wprowadzaniu .,amerykan 
skiegp stylu życia“ na ziemiach 
okupowanych...
Czują się jak u siebie 

w domu
Belgradzie, w reprezentacyj 

nej dnielnicy miasta, wznosi się 
majestatycznie ginach wytworne 
go hotelu noszącego nazwę „Ma 
jestic“ . W hotelu tym jeśt roj- 
no i gwarno, ale_ w tłumie gości 
hotelowych naprózno byś szukał 
Jugosłowianina. Bo... hotel ten
przeznaczony jest „tylko dla A- 
merykanów", ,

Zadziwiająca jest rzeczywiście 
„gościnność" titowców. Robią 
oni wszystko, by ich amerykań­
scy protektorzy czuli się w Ju­
gosławii jak u siebie w domu. 
Nie tylko wyprzedają bogactwa 
Jugosławii, ale nawet tworzą 
hotele, do których wstęp (na 
wzór hitlerowski) dozwolony jest 
tylko przedstawicielom „ wyż­
szej rasy".
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